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Kraków, Piątek 9 maja 1919. 


Nr. 122. 


Zajęcie Wilna wypowiedzeniem wojny Rosyi. 
Rosya zrywa stosunki dyplomatyczne z Poiską. 


Warszawa. (Telefon.) Min, spraw zagr. otrzy- 
Mało zawiadomienie radioteiegramem, że rząd 
Wietów rosyjskich uważa zajecie Wilua przez 
Wojska polskie za formalne wypowiedzenie woj- 
BY. WoLcc tego Rosya zrywa 2 Polską stosunki 
Yplomatyczne. Telegram zawiadamia dalej, iż 
Ria 17 kwietnia. wysłał rząd sowietów z powro- 
do Polski przedstawicieła rządu polskiego 
Moskwie, Więckowskiego, wraz z całem jego 
Soczenieza. 


Trockij na froncie wileńskim. 


Warszawa. (Telefonem) Tutejsze rosyjskie 
„Swobodnoje Słowo“ donosi z Wilna: Nieocze- 
kiwane sdebycie Wilna mocne zaniepokołto 
rząd rosyjski. Trockij wycofał z frontu polus 
dniowego i przerzucił na Wilno najsilniejszą 
armię bolszewicką pod dcwództwem Antonowa. 

Dla podniesienia nastrojusducha w armii wy- 
jechał Trockij na front wileński. 


en, Listowski oddaje Polsce 200.000 skonfskowanych pieniędzy ułgańskch 


Warszawa (telef.). Przybył do Warszawy do- 
dca wojsk polskich we wschodnich dzielni- 
„w obwodzie pińskim, gen. Listowski, Gen. 
Liatowski przywiózł do Warszawy cenne ręko- 
Średniowieczne, pochodzące z klasztorów 
skich, Rękopisy te generał zlużyt w Towarzy- 
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stwie opieki nad zabytkami przeszłości. Gen. 
Listowski złoży jutro naczelnukowi państwa 200 
tysięcy pieniędzy ukraińskich, skonfiskowanych 
w tajnej ukraińskiej organizac jì w Brześciu Li- 
tewskim, która prowadzi propagandę antypoi- 
Ską 


Burzliwe obrady delegacyi galicyjskiej 
w Warszawie nad sprawą waluty, 


„Warszawa. (Telefonem) Do Sejmu przybyła 
kis depatacya z Galicyi, w której skład wcho- 
tą reprezentanci wszystkich zawodów gospo- 
"zych: banków, kupiectwa, przemysiu, kas 
Wifteisena, Izb handlowych i przemysłowych, 
Olnietwa itd. Na czele deputacyi stoją dr Szar- 
— banki, Nieć — kupiectwo, Diugosz — 
peemysi naftowy, Waygert -—— rolnictwo, dr 
mŚnesz — Izby handlowe i przemysłowe. Dele- 

i chodziło o to, aby kurs złotego polskiego 
Walie według pewnej równi, dla wszystkich 
Monat jakie dziś mają obieg w kraju. Delega- 
rè "aj ła projekt posłom galicyjskim, aby 
Złoty równał się koronie i aby przyjęto kurs 
AMR t. zn. 1 K równa się 1 złr., — 
« równa się 80 fen, — 1 rub. równa 2 złr. 
hę” a nie według kursu zagranicznego, który 
wynikiem nie stosunków realnych, lecz 


spekulacyi politycznej. — Delegacya protestuje 
także przeciw oddaniu 60 proc. ma pożyczkę , 
wewnę'rzną, gdyż byłoby to ogromnem ścieś- 
nieniem cyrkulacyi pieniężnej į spowodowałoby 
brak Środków płatniczych. O godz. 3 po poiu- 
aniu miało się odbyć zebranie wszystkich sł 
słów galicy;skich"i posiów b. okupacyi R M | 
ckiej wraz z członkami delegacyi w sprawie wa- 
luty. Ponieważ jednak o godz. pół do 4 zaczynało 
się posiedzenie Sejmu, posiedzenie to do skutku 
mie przyszło. Odłożono je dopiero na czas po 
posiedzeniu Sejmu. Po posiedzeniu Sejmu trwa: 
lo vosiedzenie poselskie łącznie z delegatami 
dłuższy czas i odbyła się bardzo żywa wymiana 
zdań na temat waluty, Posiedzeniu, które eza- 
sem przybierało przebieg burzliwy, przewodni- 
czył p. Witos, Ostatecznie jednak uchwały nie 
powzięto. 


"zg er E 


bin w przededniu debaty nad konstytarya 


l arszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
a Sejmu, po odczytaniu kilku interpelacyi. 
eł Federowicz oświadczył, że na pierwszyra 
m kocie umieszczone jest sprawozdanie komi- 
UW nagłym wniosku ministra skarbu w spra- 
Wanda zmiany banknotów, zaniechania stemplo- 
bada i w sprawie emisyi nowej £ proc. renty 
ej. Sprawa ta obchodzi przedewszystkiem 
en daczy koron w Małopolsce i w dawnem ge- 
i za gubernatorstwie lubelskiem. Z okolic tych 
orstic przybyły do Sejmu deputacye ze 
ch sfer społecznych, celem porozumie- 
Dia tie z posłami. Ponieważ przyjechały one do- 
ną we środę, mowca. wnosi, aby ien punkt u- 
anin, zporządku dziennego dzisiejszego posie- 
„Alis odłożyć go do najbliższego posiedzenia. 
Ster skarbu Karpiński oświadcza: Spra- 
KODA przez całe miesiące w zawioszenin + 
Sdy 
AS gotowania te komiecznie muszą się 
cie rozpocząć. W artykule trzecim mini- 
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zwłoka byłaby szkodliwą dla sprawy, | 


Sj arbu ma otrzymać upoważnienie do przy- 
Wara śwładectw renty polskiej na sumę . 
„ława koron. 


a przedstawicieli Galicyi jest nieuzasa- 
Gada, bo dzisiejsza ustawa bynajmniej nie de- 
talon ? kursie wymiennym. Kurs ten będzie 
walny Osobną ustawą. Idzie tylko o to, aby 
vo miało możność i prawo rozpocząć 
tącye przygotowawcze. Minister prosi, 


M 
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aby ustawa była zaraz rozpatrywana. 
Po oświadczeniu posła Diamanda, žo niesłusz- 
nem jest też twierdzenie, iź dzisiejsza ustawa 


| nie przesądza całej sprawy, przeciwnie bowiem 


uchwała, którą ma się powziąć, upoważnia rząd 
do niestempiowania i od niej w znacznej części 
zależy rozwiązanie całej kwestyi, minister Kar- 
piński ostatecznie zgodził się na odroczbnie te- 
go pimktu o 48 godzin. 

Poseł Grzędzielski przedstawia sprawozdanie 
komisyi prawniczej w sprawie konsłżytucyjnego 
załatwienia dekretu o objęciu zarządu wymiaru 
Sprawiedliwości w byłym zaborze austryackim 
i dekretu z dnia 8 lutego r. b. o zmianach w u- 
rządzeniach wymiaru Sprawiedliwości w byłym 
zaborze austryackim. Komisya proponuje, aby 
zatwierdzić dekrety i wezwać rząd, aby zorga- 
nizował senat sądowy dla spraw byłego zaboru 
austryackiego, oraz Izbę administracyjną, spra- 
wującą dla tego zaboru funkcye trybunału ad- 
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ministracyjnego. Do składu tych Izb należy po- : 


wołać członków byłego Sądu najwyższego, wzglę 
dnie trybunału administracyjnego w Wiedniu. 
Poseł Fesnerklewicz uzasadninl wniosek ko- 
misyi zdrowia publicznego w sprawie oddania 
gminie miasta Częstochowy na szpital gmachu, 
który dawniej należał do ks. Romanowa. lzba 
uchwaliła wniosek komisyi. 
Odczytano następnie wniosek nagły posła Osta- 
szewskiego i tow. w sprawie ukrócenia bandy- 


tyzmu I rabunku w kraju i opracowania usta- 
wy o karze śmierci na kandytow. iVniosek ode- 
słano do komisyi prawniczej. 

Dalej odczytano wniosek nagiy posła Skarbka 
i tow. w sprawie przyznania pierwszeństwa 
członkom polskiej siży zbrojnej i inwalidom przy 
uzyskiwaniu posad, koncesyi publicznych oraz 
przy nabywaniu pesiadłości 10lnych, sprzeda- 
wanych i wydzierżawianych przez rząd. Nagłość 
tego wniosku uchwaisno i odesłano v.niesek do 
komisyi rolnej. 

Następnie uchwalono wniosek nagły posła 
Skarbka i tow, w sprawie ustanowienia odznaki 
za waleczność dla członków polskiej siły zbroj- 
nej, mianowicie w formie polskiej odznaki „Vir- 
tuti Militaris“, 

Poseł Klemensiewicz woła: 
odznak. 

Nagłość wniosku przyjęto. 


Następnie uchwalono wniosek nasiy posta 
Korfantego i tow. w sprawie uiworzenia jedno- 
litej armii narodowej polskiej. Nagłość wnie- 
sku uchwalono. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w piątek o 
godz. 12 w południe, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) drugie, względnie trzecie czytanie ustawy 
w sprawie wymiany znaków obrotowych, znał 
dujących się w obiegu na ziemiach polskich. 

2) Dyskusya nad ustawą konstytucyjną, wnie- 
sioną przez rząd. 

Po załatwieniu pierwszego punktu porządku 
dziennego nastąpi przerwa, która potrwa do $ 
godziny po południu, poczem rozpocznie się moe- 
we posiedzenie, poświęcone dyssusyi nad dekla- 
racyą racyg konsiy tucying. 


Wyjazi maitawid MM m Dudanenti: 


Warszawa. 
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sese sic chce, a nie 


(Telefonem)  Ministeryum spraw 


zagr. wysłało do Budapesztu radcę legacyjnego, 


nr. Szeiabeka, jako przedstawiciela dyplomaty= 


stawa cy amans? 


Ktekolwiek w Polsce przeczytał we wczoraj- 
szych dziennikach porannych el Dorai rządowy 
nazwany „projektem deklaracyi konstytucyj- 
nej” ten przeżyć musiał chwilę bolesnego zdu- 

mienia. Powiadamy „ktokotwiek”, gdyż nie 
trzeba. ani wysobienia palitycznego, ani nawei 
powierzchownego ebeznania się z problemami 
prawno-państwowymi, aby należycie ocenić po- 
wódź mniej, lub więcej utartych frazesów, pisa: 
nych wzorowym stylem archaicznym (vide Bi- 
blia ks. Wujka), a mających z ustawą konsty- 
tucyjną tyle wspólnego -- ile ich autorowie « 
fachowością i prawniczym tokiem myślenia. 

Na projekt ustawy konstytucyjnej czekaliśmy. 
wszyscy z naprężeniem. Wiadome byvio, że rząd 
rczpisał swego czastt ankietę w tej sprawie i że 
w niej brali udział ludzie, wśród których nie 
brak było poważnych uczonych i mężów stanu. 
Czyż przedłcżone nam wczoraj zadanie szkolne 
z zakresu stylistyki polskiej jest owocem an- 
kiety? Nie, „deklaracya* stanowi produkt sa- 
inodzielnej pracy obecnego gabinetu. A cóż się 
w takim razie stało z ankietą? Ohradowała ona 
długo i wypracowała obszerny prejekt, który zu 
stał wręczonń rządowi. Rząd nie przejal go za 


cznego w Budapeszcie. 


własny, lecz, jako wniosek prywatny przesłać 
go sejmowej komisyi konstytucyjnej. Komisya 
, ta nie uznała (i —- przyznać trzeba -— słusznie 


za stcsowne chradować nad prywatnym mabo- 


, ratem i zwróciła się do rzadu z wezwaniem, hy 


I 


przewicżono jej projekt rządowy. t biznęło znu- 
wu trochę czasu, i wreszcie — -— =- gabine: 
uraczył najwyższe ciało prawodawcze osgłosta- 
nym wczoraj patetycznym rentansem. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Sprecyzujmy jasno, co rząd miał zrobić, a to 
„robił, Miał on przedłożyć projekt USTAWY aeo | 
stytucyjnej, określającej w «pošób jurydyczny ; 
ustrój państwa, tudzież zasadnicze prawa i obo 
wiązki obywateli. Do tego konkretnego, USĆAWCE 
wego przedłożenia można, a. nawet należato da- 
łączyć motywa, wyjasmające wWaczago, puszcze 


| 
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gólne postanowienia wypadły w ten, i nie inny l 
sposób. Natomiast projek: rzadu zawiera 
niesłychamie mało norm konkretnych, 
ograniczając się przeważnie do inolywów, = m 


nawei trudno tu mówić 
wy. Bo wszak i od motywów wymaga się ja 
sności, konkretnego i fachowego ujęcia tema- 
łu. Przedlożenie rządowe chroma zaś pod wszę- 
sikimi względami, szczególnie, gdy idzie o ja- 
smość. Niema wprost jednego ustępu, jednego 


v iaaiywach do usta- , 


wdania, pod które nie możnaby włożyć dwu i, 


więcej znaczeń. Jak zaś fachowo opracowana 
t głęboko przemyślana jest „dekiatacya”, wska- 
żemy na jednym, najbardziej cażącym qrzykła: 


dzie. Oto ustęp (IV) wylicza pomiędzy atrybu: 
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Rraków, 5 maja. 


Ukraińcy coraz bardziej kokietują żydów. 
W okupowanej przez wojska ruskie Galicyi przy 
rzekł rząd ukraiński żydom zupełną. autonomię. 
a nawet sekretaryat dla spraw wewnętrznych 
zamyśla w najbliższym czasie wnieść projekt o 
uregulowaniu żydowskich spraw  autonomicz- 
mych w ukraińskiej republicę.Są io, jak wiada- ; 
mo, znane żądania nacyonalistów żydowskich. 

Wydano szereg zarządzeń, uotyczących swo- 
hodnego tworzenia organizocyi politycznych ży- 
itowskich. Dalej postanowiono, że ża reprezen- 
tantów żydowskich należy uważac doiyehezaso- 
we żydowskie rady narodowe, wybrane już, lub 

taż wybrać się mające na podstawie własnych 


| ordynacyi wyborczych. (Są to, jak wiadomo, or- 


' gamizacye 


tami naczelnika pasńtwa także najwyższe do- | 
wództwo nad armią. W postanowieniu item znac : 


pewien refleks obecnych stosunków. 

Piłsudski, naczelnik państwa, jest też naczel: 
mikiem siły zbrojnej. 

Fakt ów ze względu na tuditarne zdolnosci 
i popularność, jaką cieszy się komendant Pil- 
sudski w szeregach uważamy za niezwykla 
szczęśliwy zbieg okoliczności. Trudno jednak 
z kombinacyi, chwilowo wskazanej | ze zbiegu 
okoliczności, wyjątkowo pomyślnych czynić re- 
gulę. Cóżby bowiem się stało, gdyby n. p. wola 
narodu (a wybierać wedle projektu mia cały na- 
ród bezpośrednio) postawiła na naczelnym utze- 
dzie n. p. któregoś z dostojnych Książąr Ko- 
ścioła? Czyżby i dachowny m.iełpoczowanizjiu 
armię w bój? Możnaby na to odpowiedzieć, że nu 


ozelne dowództwo będzie tu tylko formalnością. | 


tylko romantyczną fikcya. W takim razie rodzi 
się jednak pytanie: po co stwarzać fikcyę 
ośmieszaną wielokrotnie w ustroju monatrchicz- 
nym? 

Przykładów podobnych ewiadczących o dyle- 
iantyżmie i zmyśle romantycznym twórców pro- 
jektu możnaby znaleźć tysiące, Nie czynimy te- 
go i to „zaniedbanie“ — łatwo sobie wybacza- 
my. Wierzymy bowiem w rozum i sumienność 
Sejmu, który elaborat rządowy zmieni przypa- 
szczelnie w sposób tak gruntowny, że w tej 
przeróbce rozpoczną fachowcy 1 inteligentny 
ogół ustawę, a rząd otrzyma wskazówkę. jak 
wyglądają elementarne zsaady nprawno-polity- 
sek działalności. 


PODZIEMIA WIELICKIE. 


(Z okazyi pobytu miedzieży wileńskiej). 
U. 


Zupełnie nieznaną dotychczas zwiedzającym 
kopalnię wielicką jest komora, raczej grota, im. 
Erazma BarączĄ opierająca strop swój na si- 
nym od głębin sięgającym iilrze soli który oka- 
la woda uasycona solą, pozornie ciemna. jak toń 
etramentu, a pod retleksem światła szmara- 
gdowa. £ groty tej przechodzi się do słynnej 
komory Michałowice, wytworzonej po eksploa 
tacyi olbrzymiej bryły soli t. zw. zielonej, z któ” 
roj wydobyto milion cetnarów soli. Prawdziwą. 
ozdoką tej komory o wysokości i rozpietości go 
tyckiego tumu są kosztowne wiązania belkowe. 
które istotnie uważać można, za arcydzieła bu- 
downictwa podziemnego. Na złotem lub szkar- 
łatnem tle bengalskiego oświetlenia, wydają się 
te złączone w pęki olbrzymie, poprzeplatane. 


nacyonalistów sponistycznych 
przyp. iied.). Ordynacye te winne rady żydow- 
skie narodowe podać do wiadomości komisarya 
tom państwowym. 

Na posiedzeniu zaś rady ukraińskich mini- 
strów, odbytem w Stanisławowie dnie 23 kwie- 
tnia b. r. uchwalono utworzyć w ministerstwie 
sprow wewnętrznych urząd referenia dla spraw 
żydowskich, którego zamianuje rząd po porozu- 
mieniu się z żydowską radą narodową w Stani- 
słąwowie. 

ml) te zjednywania sobie żydów pozę rząd 


Straszny los emerytów. 


Kraków, 58 maja. 

Ustawiczna walke z głodem toczą biedni kole- 
jowi emeryci, wdowy i emerytki, niezdolni da 
żadaej pracy, a literalnie biedni, bo ogolaceni ze 
"wego najskromniejszego mienia w czasie inwa- 
zyj. Niejedni z nich pobierali już wraz z dodiał- 
komi zaledwie 64 lub 11% korom pensyi missis- 
cznej! 

Kiedy wszyscy obchodzili wesołe święto „Zmar 
twychwsiania* w wolnej, niepodłegłej Polsce, 
w domu niejednych emerytów brakowało chleba 
=- niejedni wśród łez przymierali z głodu, — bo 
trudno już dłużej wyżyć za 2 tub 4 korony dzien: 
mie, wobec ala drożyzny. 


Zasypany ziemią domek. 
Tragiczna śmierć staruszka. 

i stąpiło usunięcie się ziemi 

j spadające grudy zasypały zupeinie domek 


Lwów, 7 maja. 
Z PWK ostatnich deszczów wiosennych na- 


najbardziej wybujała i tworcza fantazya poety 
nie zdoła stworzyć wierniejszego obrazu prze: 
prawy rzeką letejska w krainę wiecznego za- 


+ pomnienia. 


krzyżujące się w skosnycu rozżporuch btaic, ©* ; 


darte z kory bierwiona, ni io Inisterne, wzo- 
rzyste, gigantyczne koronki, z poza których 
patrzą na nas ciekawe oczy chochlików pod- 
ulemnych, koboldów i gnomów. Najbliższa 
„Michałowic* komora. „Mosty“, dla tego tak na- 
gwana, bo x przerzuconego pod stropami (jak 
najbezpieczniej urządzonego) pomostu patrzeć 
można w głąb otehłanną tzęsiście oświetlonej 
groty, którą zdobi ogromny z ciosów solnych 
wybudowany obelisk. Najdokładnejszy prawzór 
dawnej t zw. roboty żeleżniczej w kopalniach 
sali dają ściany komory „Drozdowice*, pory- 
sowane raz koło razu parabolicznemi liniami, 
któremi wytrwale z rozmachem i siłą szedt 
ostry kilof dawnego polskiego górnika. Prze- 
szedłszy jeszcze kiłka komór dostajemy sie bez 
najmniejszego zmęczenia wciąż zstopujac wy- 
godnerni, szerokiemi, opatrzonerai w pewne 
poręcze schodami na trzeci horyzont konalni 
na poziom jezior podzieranych, kióre obecnie 
Noszą promieniejące w jasneni przezroczu imię 
Naczelnika państwa, Józefa Boeudukjoso. 
Te dwa jeziora bliźnie lączą. z sobą tunel, przez 
który płynie istotnie jakby lódź Charonowa. bo 


| Zior, 


Złudzenie podnosi jeszcze strój przewożonych, 
którzy w białych prosznikach doskonale nasla- 
dują widma z tamtego świata. Pod siropen: 
w górze, ukryta gdzieś w załomach skał. gra 
jiunżykn ganicza Los narodowe, których tomy 
ścianenmii sklepień odbite, płynę ku nam roze 
lewnem echem i gasną zwolna w labiryncie 
ciemnych chodników. 

Kontury jezior znaczą giriandy świateł zawie- 
"zowie, ni to sznury pereł złotych nad hebaową 
ioniąa, której tajemnicze, jak wypolerowana piy- 
ta czarnego marmuru zwierciadło zda się kryć 
lobie niezraierczone.. 

Z jeziorami temi łączy się nie dawne wepo- 
manienie niezwykłego w kopalniach wielickich 
wypadku, który wydarzył się w czasie pobytu 
wojska pruskiego w mieście górnicz zem. Nie py- 
tajac się o zezwolenie zarządu żupy wtargnęli 
zotnierze niemieccy do kopalni i mimo zakazu 
ze stromy pełniącego służbę sztygara, wdarli się 
w takiej liczbie na prom, że lina druciana, 
podtrzymująca i regulująca ruch przewozu, 
pekia i cały prom przew rócony został dnem do 
góry, wskutek czego utopilo się siedmiu żołnie- 
rzy. Tragedyą naszą narodową i w tym także 
wypadku jest fakt, że wśród tych wrogich nam 
Prusaków, których jedynie ze względów ogól- 
no ludzkich żałować możemy, był Polak nazwi- 
skiem Biegański, zmuszony do walki bratobój- 
czej w obcych szeregach. 

Właśnie w dniu zwiedzania kopałni przez 
młodzież wileńską, rozeszła się wieść radosna 
o zdobyciu stolicy Litwy przez dzielne wojska 
nasze; o tem, że Naczelnik Piłsudski wkroczył 
A "ie: rodzinnego miasta na czele armii pol- 
skie 
z nad Niemna i Wilii wznieśli gromki okrzyk 
na cześć wodza. Nad brzegiem podziemnych je- 
których tonie przez długie wieki ku nie 
zańartej pamięci odbijać będa w refloksach 
barwnych jego nazwisko, buknęło sto piersi: 
Niech żyje Piłsudski!! 


Echa tej gorącej owacyi zawiożł. powraca: 


Autonomia -z pogre mami. 
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Piękna to była chwila, gdy goście mili : 
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wrogiego Stanowisko, 
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ukraiński staja w dziwnem świetle wobec wprośł 
zajętego wobec żydów” 
przez niższe warstwy ukraińskie, a zwłasz 
przez ukraiński proletaryat i wojsko, 

Dotychczas dochodziły nas skąpe wieści o Po 
gromach żydów po tamtej strone irontu, gd 
żydzi celowo nie rozgłaszali ich, sądząc, 28 i 
ien. zposth potrafią sobie zjednać Ukralńców 
uzyskać pelną autonomię narodową. 

Tymczasem z gazet ukraińskich, które do na 
nmdeszły, wynika niedwuznacznie, że pogrom 
żydów po tamtej stronie frontu, są na porzę 
dziennym, 

I tak „Złoczowskie Słowe* donosi o pogi” 
raach żydów przez zbuntowanych żołnierzy 5 
krainskich w Zsoczowie. 

W Stanisławowie wojsko wraz z ludnością CA 
wilna urządziło pogrom żydów w Rynku i 
przedmieściach, podezas którego ztabow: 
wisla sklepów żydowskich i poturbewann mo” 
żydów. 


Ne gm Joc mr LU KOM 


z d 
Lwowska „Gazeta „AOL donosi na podst 
wie intormacyi żargonowej gazety warszawskie 
„Hejnt”, że „sekretarzem czy ministrem 
inskim dla spraw żydowskich mianowany p 
dzie osławiony redaktor „„Lemberger Zeitung 
dr. izrael Waióman. 


Dawno przyznanych dodatków nie tylko, 1 
totad emeryci nie otrzymali, lecz wszelkie 
siłki w staraniu o nie i kilkakrotne wysyial í 
delegacyi do dyrekcyi, nie przyniosły do dz 
Ania spodziewanego rezultatu! Wszystko kot 
Gzy się, jak zwykle, na obiecankach, a proś 
biedaków odhija się tylko echem woiajacego ? 
puszezy. 

Może miarodajne czynniki tym razem. kieru 
jec sie poczuciem ludzkości, zechcą raz przeci 
zająć się poważnie sprawą opuszczenych M 
rysów; by krzywda, im dotąd wyrządzona. jes 

krzywdą, wołającą o pomstę do Boga! 
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iaca do Wilna młodzież w swych sercach W, 


zliwych kochamemu Naczelnikowi, któremu nić 
wątpłiwie ta jednolita w uczuciach łączna b 


ojczyzny: od krańców Litwy, aż do otchłanny 
glebia Wieliczki, sprawiła. wiele radości! gł 
Ostatnim etapem w tej tak bardzo urozżm 
conej podziemnej wędrówce była poziegła m 
org im. biemwiewicza, rzęaiście oświetlof" 
w której dwa kioski z bufetanii, zaoprutrz0y 
u. otficie zachęcały do wypoczynku dłu zo 
Tu posypały się mowy, któremi inżynier% 
ipuy a waki i przedstawiciele kiasy robot 
niczej witali tych spadkobierców duchow, R 
ygor 1090 Adamia, co bohaterską obroną W: 
dali dowód, że płynie w nich krew Filaretów 
Filomatór w i Promienistych! Młodzież ku e 
sie koło niezrówmalego swego i niesirudzon $ 
oredownika hr. Tyszkiewicza, doko 
wyrazem scrdeczaej wdzięczności za gosi 
przyjęcie w podziemiach. Nadmienić wypad 23 
łdąc chodnikami (piecami) przystewano zd 
vól roboczych ( wyrobisk) i pokazywano 2% 
tizającym sposoby odbudowy pokładów sall 2 
Były też wystawione po drodze w przeć E 
nich (działach) komorach dawne archaiczne 
rzędzia górnicze, któremi posługiwano się P 
wiekami; nar: .izia drewniane, pierw 
dalece niepodolme do dzisiejszej mochanie sog 
i elektiryiikacyi pracy, jak antyczny åy! aer 


pocztowy do pociągu błyskawicznego lub 
panu! go 
Po wyjeździe „na świat" z III poziomu "vg 
palni, takze szybem Danitowicza. odbyła 
szerokich, westibulowych schodach nadat 
wego budynku "wspólna fotografia i w pisa 5 
księgi pamiątkowej swe nazwiska, a © $ kę 


już cale towarzystwo wsiadło do pociagu; sił 
rym bez przesiadiania na godz. 7 I 


uo Krakowa. 

Godzi się równieó ndmienić, że w ciągu osy 
wycieczki do kopalni, towarzyszył rał łodygi 
wileńskiej oddział skautów wielickich. któ re 
przewodniczący, nader sympatyczny i U 
junak p. Piestrak (junior) w gorących Sł 
powitał rzadkich a tak bardzo miłych £ P 
K P 
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ar, 83 położony. W domku tym mieszkał staru- 
Bek p, major Oppenheim, który z powodu ob- 
*znej choroby nie mógi się z łóżka wydobyć. 
Na miejsce wypadku przyhyia wojskowa straż 
Pożarną, która pod dzielnem kierownictwem 
Slerżania Janca i plutonowegt Brzozowskiego 
W krótkim czasie usunęła zieinr . gruzy, z TOZ- 
Wałonego jednak domku zdołano wydobyć już 
Ylko trupa majora Oppenhema. Wobec tego 
zajeto, Się już siraż wojskowa tylko wydoby- 
dlein ruchomości | zabezpieczeniem ich przed 
rabieżą. 


Lot przez Atlantyk. 
ÓWIERĆ MILIONA NAGRODY. — Z NOWEJ 
ZIEMI DO IRLANDYI. — POWIETRZNA PO- 
DRÓŻż WEDROWNEJ TRUPY AKTORÓW. 
Londyn, w maju. 
kilkanaście samolotów większych i mniej- 
Rzych rozmiarów gotuje się w tej chwili do 
Śmiałego lotu po przez Atlantyk. Samolot; 
lzyżują się w drodze, gdyż jedne z nich le- 
*c mają z Irłandyi do Nowej Ziemi, innne 
owej Ziemi do Irlandyi. Nagroda konkurso- 
Wa cwierć miliona franków, wyznaczona przez 
Pismo angielskie „Daily Maii“ oczekuje szczę- 
śliwego zwycięzcę, który pierwszy stanie u celu 
Podróży. Cały świat sportowy Ameryki i Anglii 
SCzekuje z natężeniem na wynik powietrznego 
*śoigu, lecz jak na złość pogoda nie sprzyja 
Odlot odkładany jest z dnia na dzień, Nowa 
Ziem ia, New Foundland obrana została na 
Miejsce odlotu jako punkt najbardziej wysu- 
lety na wschód w Ameryce północnej, skąd 
Inią powietrzna do Anglii jest najkrótsza. Po- 
Sępna ta granitowa wyspa owiana mgłą wieczy- 
Bta, jest teraz widownią gorączkowych przygo- 
wan. Na wschodniem jej wybrzeżu, założono 
Wspemiały aerodrom (halę lotniczą), skąd odle- 
eć mają nietylko konkursowe samoloty, ale i 
Wielkie hydroplany, które Anglia i Ameryka 
Wysyłają po za konkursem z ramienia powietrz- 
lej marynarki nządowej o ile samoloiy wyści- 


cwe sa lekkie i jak najmniej chciążone, rachu- I 


ciównie na szybkość lotu, o iyle hydropla- 
By żą przeciwnie zaopatrzone w różnie akceso- 
ga. Wszystkie mają wieźc z sobą aparaty 
SErowego telegrafu, który w każdej chwili po- 
tlzyć je może z sadyotelegraśieznemi stacyami 
sul ze statkami., kióre krażyć mają po oceania 
Mrzez czas Juun, aby w razie wypadku pospie- 
6 na ratunek. Hydroplany zresztą, typu Han- 
k iayo a lakie właśnie zostaną użyte. opu- 
". Się mogą na morze i płynąć na dość zua- 
ZAIDI przestrzeń. Najkrótszy lot. przy pomyśl- 
Bych warunkach i Dez odpoczynku w drodze 
% liczony jest na RO godzin. Przewidziany jesi 
kże postój na. wyspach Azorskich. 


Równocześni» pewien aktor angielski posta- 
ad oblecieć cala kulę ziemska na hydropla- 
Be ; węjrowią trupa, złożona z ośmiu osób. 
E zuirzymać się ma na Malcie, w Gibral- 
„2%. w Kolambe. w różnych miastach Indyi i 


bin, gdzie dawać hędzie przedstawienia — po- | 


tzi : 1.5 

Kien uda się do Ameryki i stamtąd powróci do 

nagi zawsze drogą powietrzną. Cała ta podróż 
a0kcjo swiata trwać ma. 80 dni. 
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j Í wystąpi dzisiaj po raz pierwszy 
: W „UCIESZE“ 

i urwisz z pod ciemnej gwiazdy, naj- 
mądrzejsza na świecie małpa, główny 


aktor znakomitego filmu „CIŃESĄ* £ 
w 4 aktach 


ŚLAD MAŁEJ RĄCZKI 
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PREMIERA „UCIECHY". 
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GONIEC KRAKOWSKI 
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Orgie drożyzny na 
Kraków, 8 maja. 

(rò Najsroższe kary wolnościowe i grzywny 
nie były dotychczas w stanie położyć tamy nie- 
cnemu procederowi lichwiarskiemu, zwłaszcza 
wdziedzinie aprowizacyi i artykułów niezbęd- 
nego użytku i nieodzownej potrzeby. 

Dopiero pewną poważną konsternacyę wywołał 
na paskarzy: kary śmierci. Ostateczny, daj Baże 
i skuteczny wynik zawisi, zdaniem naszem, od 
plan wprowadzenia najwyższego wymiaru kary 
bezwzględńej surowości. 

Pozwolimy sobie jednak zwrócić uwagę dzcy- 
dujących czynników na zapomniany zupełnie 
zakres paskarskiej działałności. Terenem owym 
są place targowe w mieście, a Schylokiem w 
spódnicy wiejska kobieta. Przysłowiowa chci- 
wość chłopska doszia do maximum napięcia w 
obecnych czasach. Owa „matuś mleczna“, opie- 
wana. tak serdecznie przez Pola (w ślicznym 
wierszyku: „Za kapucyńskim murem i ogro- 
dem, — Cicha uliczka poszła mimochodem“) -— 
ta matuś mleczna zmieniła się z czasem w jakąś 
piekielną furyę, która zatraciła duszę, serce i su- 
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targu krakowskim. 


mienie — dla marnego grosza. Pomysleć tylko, 
że litr zbieranego. rozwodnionsgo młeka kosz- 
tuje na targu 4, a nierzadko o koron, a jedno 
jaiko koronę 10 hal. płacono onegdaj. W tym 
samym stosunku pozostają jarzyny, ziarno etc. 

1 ów sielankowy Wiesław Brodzińskiego jest 
dzis paskarzem najpodlejszej sorty. 

Jedna z współczesnych „ilaiin” wiesławowyci 
z nieukrywaną radością wykrzykiwała onegdał 
na cały głos na Rynku, że tego lata to panie 
miastowe na pewno już będą boso chodziły, a 
jakiś gospodarz potakiwai jej głośno, że czas 
najwyższy, aby „ciarachy” z głodu pozdychały. 

„Młodszy brat” w sukmanie wydaje w dzień 
targowy w jadiodajni na Kkleparzu po 100 koron 
za obiad — „ciarach“ za 5 koron zjada mały gu 
lasz u Bołcia Górskiego. Wiejska (dziewoja zdro- 
wa i dcbrze odkarmiona, suszy złote ząbki do 
ludzi i umie już uginać spódniczki, aby wyka- 
zać się ażurowemi pończoszkami, a biedna i ża 
pracowana inieszczanka sprzedaje irvzyerowi 
własne warkocze, bv dać jeść głodnym swym 
dzieciom!... 


O estetyczny wygiąd Krakowa! 
Flakzty na kościołach. — Zniszczone piantacye. — Apel do Skautów. — 
Rusztowania i parkary. 


~ 


Kraków, 7? maja. 

DPoruszańa przez nas sprawa ostetycznezo wy- 
gladu in. Krakowa znalazła żywe echo wśród 
czytelników „Gońca Krakowskiego“. Bardzo tra- 
fne uwagi, które zamieszczamy poniżej, — nade- 
słał nam na ten temat p. Jakubski. 

Przybyszom, zwiedzającym gród wawelski, 
jtaponuje, obok wielkiego błota lub kurzu, także 
wielki brak dbałości krakowian o wygląd esie- 
tyczny naszego miasta. Żeby nie mówić dużo, 
zwrócimy uwagę na. szatę zewnętrzną uaszych 
kościołów. Kościsły te, że wymienię przykłado- 
vo św. Tomasza, kościół Maryacki, św. Piotra 
--- pookiepiane są tak doszczętnie wszelkiego ro- 
dzaju plasatami, że zaumieje się każdy, kto ma 
choć odrobinę poczucia, ieśli już nie piękna, to 


się i zdziwi, pytając: „Czy nieboszczyk 1uiejsco- 
wy nie zdołałby przenieść się w lspsze strony, 
nie zeszpeciwszy wprzód kościoła byle jakim 
papierem? Czy te patent, czy oryginalność CZy- 
sto krakowska! 

Bo i cóż ma powiedzieć teu, który widział ko- 
ścioiy we Wioszech, kościoły ws Irancyvi, An- 
gli, Niemezech. czy choćby tyiko cerkwie w Ru- 
syi? san wyglądałyby: 


tedra w Kolonii, cerkiew św. Bazylego w Mo- 
skwie, lub kościół św. Marka w Wenecyi — w c- 
stetycznej szacie krakowskiej? Wyobrazić so- 
bie musimy, że p. p. kościół św. Marka, prze- 
niesiony cudem z Wenecyi do Krakowa, mu- 
siałby tu zmienić się do nicpoznania. Tutaj za- 
decydowanoby bowiem, że jego przepiękna ko- 
lumnada zewnętrzna nadaje się szczegulnie do- 
brze do zasmarowania klejem, przylepiania pla- 
katów, klepsyder i t. p. papierowych osobliwo- 
ści, jak to już zrobiono z postumentami przed 
kościołem św. Piotra, zohydzając pobyt stoją- 
cym na nich świętym tak dalece, że poodwraca- 
wszy głowy. 
rozpaczliwie wyglądających miejsc, aby sie w 
przyzwoitsze przenieść strony, 

Ostatnio w ten sam, iście oryginalny sposób 
—- bez protestu z czyjejkołwiek strony — ozda- 
bia się katedrę na Wawelu, miejsce koronacyj- 
ne królów dawnej Polski, »aś dzisiaj jeszcze 
przecie ciągle jedno z najdroższych miejse dla 
Polaka. Czegoś podobnego nie spotyka się ni- 


į gdzie na szerokim świecie. Lecz nie potrzeba 


iść daleka, bo i n nas w Polsce, wybrawszy się 
n. p. do pobliskiego Tarnowa, takiego usilnego, 
jakby z rozmysłem przeprowadzanągo zeszpe- 


i cenia kościołów nie zobaczysz! Jest to więc spe- 
i cyalność czysto miejscowa, jest to również brak 
« estetyki, nie dający się usprawiedliwić. 


Z kolei popatrzmy także na planty krakow- 


, skie. Opiekę nad plantami w Krakowie oddał 
' zarząd miasta P. T. publiczności. I niewiadomo, 


czemu tu się dziwić więcej, czy wygodziet”arza- 


; du miasta, czy też publiczności, która jest yrze- 


konana, iż celem owego wezwania jest wszystko 
inne, tylko nie opieka nad piantacyami, Zupcł- 
nie tak smo rozumuje wszclaka młodzież, kto- 
ra różne cgrodzenia plantacyjne uważa za przy- 
datne jedynie do teżo, aby je wyrywać, prze- 
wracać, bodaj zgiąć, a już w najiepszym razie 
przez nie przeskoczyć, cclem uganiania po świe- 


katedra medyolańska, , 
kościół Madeleine. opactwo westminsterskie, Ka- i : Da 1 ; 
.srownej opieki -- przez ustanowienie kilku do- 


zdradzają chęć opuszczenia tych, | 


žo obsianych (trawnikach. lainania gałęzi drzew 
i krzewów, spinania się po cokoiacu pomników 
i smarowania tychże kredą lub niote. (Pomnik 
Jadwigi i Jagiałiy na. plantacynch, pomnik 
Grażyny pod Wawelerni. Ławki stale już prze- 
znaczone są na wypisywanie plugawych senten- 
evi j jeszcze także na to, aby z takiej ławki, zda- 
nej na. opiekę P. T. publiczności, można bylo 
bodaj jedną deskę wyrwać. Wśród uliczników, 
grasujących ra plantach, spotyka się nierzadko 
i młodzież giinnazyalną, która dla odmiany z 
zaciekłością, godną icyszej sprawy, kopie i ko- 
pie całemi godzinami jakis kląb brudnej szma- 
ty, zasypując przechodzącą publiczność tuma- 
nami kurzu, przezywając się, lub tylko zachę- 
cając wyrazami. o jakich sie filozofom klasycz» 


przynajmniej czystości i porządku. Zdumieje , "YD1 Nawet nie śniło. 


Kto ma się zaopiekować tą swawolną, wprost 
rozwydrzoną młodzieżą szkolną? Taki młodzie- 
niaszek na prośbę przechodzącego pana, aby ze 
chciał nie deptać po trawie — odrzeknie w Ssen- 
sie, że „panu nic dotego“, słowem tak wysoce 
nieparlamentarnem, że aż uszy puchną. Tutaj 
taż wszelka argumentacya parlamentarna. usta- 
je i trzebahy zaczać areuneniows ed strony 
oficyn. 

Zarząd miasta, nie ograniczając się do golu- 


zorców, wyposażonych w odpowiednie dyvscy- 
plany, celem odpędzania nieusiraszonych wan- 
dali; publiczność niech pomasa laskami, zaś 
uałosizież szkolna siarsza (może sxkauł), do któ- 
rej trzebaby odpowiednio zaapelować, mogłaby 
także bardzo skutecznie czuwać nad tym maj- 
piekniejszym ogrodem Krakowa, powstrzymu- 
jac swoich zbolszewizowanyeh kolegow praesit. 
karygodną swawolą. , 

deszcze jedną należałoby poruszyć kwestyę. 
która mimewoj! przypamina słowa Mickiewicza- 
wskie: 


„Jaścć. mieszkać, zlo czy dobrze, skutek jerzy 


wyknienia. 

Pytał raz Litwin, nie wiem, dyabła. czy Fiń- 
szuka: 

Dlaczego Siedzisz w błacio? siedzę, bom 
przywyknął”. 


Ale, broń Boże, nie a aietykalnem błocie chcia- 
iem wspomnieć, lecz o nieroztisranych niydy 
ruszłowamiach, deskach i guijących od tat w 
centrum miasta parkanach. Aby dowiedzieć się 
n. p. o celu i czasie powstamia takiezo praste- 
ago parkanu, jak przy dworcu kolejowym, trze- 
baby przeprowadzać zgoła... historyczne vada- 
nia. A wieleż jest ich w Krakowie takich. które. 
sięgają czasów bodaj że przedhistorycznych. 
Wyrosły bowiem pokolenia, które nie znały Kra- 
kowa innym, które przywykły do tego piękna, 
zabitego deskami. 
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Trudności rokowań z Czechami. 
(bieminoikat ady Rarodowej Ksiestwa Cieszyńskiego). 
fieszyn, © maja. f ami po południu, ni też nie dostarczył iłumacze: 
Rokowania o wprowadzenie „nareszcie” urno- | nia wniosków. Wobec tego komisya ententy za- 
wy paryskiej, prowadzona dnia 17 1 19 kwietnia | wezwała dra Matousza na dzień 7 maja rano, na 
b. r. w Morawskiej Ostrawie, nie doprowadziły i komferencyę wspólny z posłera Zamorskim. Ko- 
do skutku dlatego, że wmieszaji się auitatorzy | ruisya ententy uznała pełnomocnictwa dra Ma- 
czescy Śląska i Ostrawy. Wskutek tego nulkow- | tousza za niewystarczające a jego wnioski za 
nik Sznejdarek nie mógł znaleźć czsu na do- | miemiarodajną opinię osobistą i zażądała jak 
kończenie i podpisanie umowy. ktora nyła pra- ; najszybszej odpowiedzi rządu czeskiego w spra- 
wie gotowa. Pułk. Sznejdarek niiał dmia 22 z. m. | wie wniosków posła Zamorskiego o wprowadze- 
dla dokończenia tej sprawy, zjawić sie w Cie- i nie administracyi cywilnej na terenie z dnia 5 
szynie, nie przyjechal jednak i wymówić się bra- į listopada 1918 i przywrócenie obiegu pieniędzy 
kiem czasu. Dnia 25 kwietnia, wezwany do Cie | njesteraplowanych, a zarazem cośnięcia wszyst- 
szyna, wymówił się brakiem instruxcyi od swe- | kich rozporządzeń czeskich, przesądzających 
| 


go rządu. Dnia 24 kwietnia, po długich roznzo- | przynałeżłność kraju. Przedstawiciel rządu war- 
wach telefonicznych, zgodził się rozrnawić się | szawskiego, poseł Zamorski, złożył oświad:ze- 
z przedstawicielami enienty i rządu polskiego į nie, że wróci do Cieszyna na konferencyę z Cze- 
w Morawskiej Ostrawie, Kieuy przyjechali do | chami. tylko po otrzymaniu zgody rządu cze- 
Morawskiej Ostrawy, zastali adjutanta, który | skiego na umowę zawartą, ale nie podpisaną 
oświadczył, że Sznejdarek wyjechał na froni dla- | przez pułk. Sznejdarka, która miała zrealizo- 
ski, a wróci późną nocą. prosil więc, ażeby ma | wać umowę paryską. Poseł Zamorski wyjechał 
niego czekać. do Warszawy, zaznaczając, że każdej chwili, na 
W kilka dni później przyjechał do Cieszyna 
dr. Matousz, jako pełnomocnik prawny pułk. | dla zakończenia rokowań. 
Sznejdarka. Zamiast dyspuiować o dwóch tylko a 


punktach, jeszcze nie załatwionych, umowy juź M KODA należeć bedzie woniel Maghi ] 


ułożonej między pułk. Sznejdarkiem a bryg. 
Latinikiem, przedłożył po czesku odmienne wa: Rotterdam (PAT). „Daily Telegraph“ donosi, 
runki. Tłumaczenie francuskie miał zaraz prze- | że na razie nie jest jeszcze wyjaśnione, czy ve- 
słać, a dnia 6 maja miała sie odbyć ostatnia kon- | giel cieszyński pędzie należa! do Polski, czy do 
łeremcya. Dr. Matousz nie przyjechał, ani rano, t Czech. 


are 


Paskarze zapałek. 
Nowa afera zapałkowa w Krakowie. — Aresztowanie kilku tutejszych kupców 


Krakow, 5 maja. | wnego sprytnego kupca z Tarnowa, niejakiego 
(T.) Do kolekcyi różnych „afer“ przybyła w | Chaima Wolfa, rozdzielone w Krakowie i tutaj 
tych dniach nowa Sprawa, która jest rozgałę- | sprzedawane po wysokich cenach między „gzo- 
vioną na cały Kraków, a jej macki sięgają aż | sistów". 
ma prowincyę, Straż obywatelska i policya zakwestyonowały 
W tych dniach straż obywatelska pospołu z | i skonfiskowały na dworcu kołei 30 pak zapa- 
organami tutejszej policyi wpadła na ślady kil- | lek, Zarządzono też kilka rewizyi w prywatnych 
ku wspólników paska zapałkuwego, W tych | mieszkaniach pewnych osób, gdzie znalsziona 
dmiach na tutejszy dworzec przyszedł transport | dużą ilość tego towaru. 
kilkudziesięciu pak zapałek, które były prze- 4 Aresztowano dołychczas 
umaczone dla Tarnowa do rozdziału peiniędzy | kupców Weidemfelda. 
mniejsze sklepy i konsumentów. Jednakże z po- | mych. 
wodu manipuiacyi paskarskich utknęły na tu- Straż obywatelska i policya czynią dalsze | - 
tejszym dworcu — a nastepnie zostały przez pe- * chodzenia w tej sprawie. 
jv 4 z TY PZEETYPAN AT: p E = 


Nie pożądaj żony 
bliźniego twego, 


olbrzymie arcydzieło kinematograliczne amery 
kańskie, czarujące pod względem ireści i gry 
artystów, kolosalne co do wystawy i tła obra- i 
zów, rozgrywające się w stepach amoryzańskich 
i indyjskich, w Kairze i Bombaju, -+ wyświeila | 


Kino „OPIEKA“, Zielona 17. | 
EE A STOK A YA TYP CEO TE E 
Dziś dnia 9 maja 19819 r. | 


Asygnaty Polskiej Pożyczki 


kilku wspólników. 
Friedmanna i kiiku in- 


$ r. PASE" 


cher, Obirek, Lubieniecki, dr Markiewicz, inż. 
Czerlunczakiewicz, Ziffer, inż. Mackiewicz, Klu- 
tzka, Blumeatal, Koczarski, Lalicki. dr Szczer. 
bióski. 

Przeprowadzono dyskusyę nad sprawozla- 
niem Delegata min. aprowizacyi w przedmiocu: 
działalności Sekcyi min. aprowinacyi w Krako- 
wie od ostatniego posiedzenia z daty iż kwic 
inia. Dyskusyę: w sprawie ankiety planu gospo 
darczego na rok przyszły, przeniesiona celem 
zebrania gruntownego materyału na dzień Ra 
b. m. 

Uchwałono jednogłośnie następujące wnioski: 
Dra Bobrowskiego: „Dzielnicowa Rada aprow. 
2 , | protestuje przeciw ogółlnikowym atakom niektó- 
Nahad ' rych dzienników przeciw  funkcyoneryuszom 
Piil NOKI) ' Sekeyi min. aprowizacyi w Krakowie, apeluje 

abo prasy, aby w obecnej trudnej chwiii tzeczi- 


nabywać można (po potrąceniu procentul: i wą krytyką umożiiwiałe. Dzielnicowe) Radzie 
100 markowe, koronowe. rublowe za 97,51 | Aprowizacyjnej spełnianie swego zadania, a 
500 A E ; 3 188,06 ! przedewszystkiem „Ścisłej kontroli czynności 
1.000 976.11 | Sekcyi min. aprowizacyi. ; 
4 * 2 * te >s + Wniosek wiceprez. Rnllego: „Dzielnicowa Ra- 
5.000 U a F ~ 4880,56 | da aprow. wyraża przekonanie, że wolny han- 
10.000 > » „ 9761,11 } gol nie może być wprowadzonym tak długo, do- 
a a A póki warunki produkcyi artykułów konsumcyj- 
h F = r (nych nie wejdą na normaine tory. 
C wi Al IEŻĄCE, | W ciągu kwietnia odbywaiy aater 
> Komisyi rozdzielczej Dzielnicowej Rady aprow., 
Kalendarzyk. SE j która kontrolowała sposób rozdziału artykułów 
Gzwari, | żywności przez Sekcyę min. aprow., również po- 


Św. Stanisława biskupa siedzenia Sekcyi dla spraw wywozowych. Sek- 
cya wybrała. ściślejszą komisyę, złożoną z pm. 
red. Holeksy, dra M. Starzowskiego i T. Kluczki, 
którzy otrzymali mandat dokładnego badaniu 
całokształiu materyału, oraz ciągłej a. stałej in: 
terwencyi w sprawach wywozowych Sekcyi 
BR. aprow, 


Zaopatrzenie wdówisierotpo poległych 


Ustawa o tymoszisowem zaspałrzewii wdów 
i ciermot po wojskowych Wojska Polskiego po 
leglych lub zmarłych wskutek obecnych akevi 
wojennych brami w punktach najważniejszych, 
jak następujc: 


Wschód słońca 5°06 
Zachód słońca 7'06 


6! 
maja i 
Długość dnia 1412 


TEATR IM. JU. SLOWACHIEGU: 
Dziś popor. „Romantyczni”. 
Wieczór „Tartuffe'. 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś popok „Królowa 'Przedmiegci: 
Wieczór „Oj mężczyźni, mężczyźni” 
— -Q> 


Dzielnicowa Rada zprowizacyjna. 


Dn. 4 b. m. odbyło sig posiedzenie Dziełnieo- ; j T AN IE, l 
wej Rady aprowizacyjnej. Obecni byli dr Bo- | Wdowom i sierótom po wojskowych. pele- 
browski, dr Czapliński. inż. Role, dr Schlei- głych lub zmarłych, począwszy od 1 listopada 


— r 


esama 


wezwanie Rady Narodowej wróci do Cieszyna, | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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1918 vr. wskutek działań Wojska  Poiskieg0: 
przyznaje się czasowo, aż do wydania wojsko 
wej ustawy emerytalnej następująeq. rentę 19 
szną: f 

1. Wdowom po oficerach i urzędnikach wol 
skowych, bez wzgledu na stopień — w wr% 
kości mk. 1200. 

e. Wilowom po szeregowych, bez wzgiqędu na 
stopień — mk. 600. 

o. Każdemu dziecku po oficerze, lub urzędnie 


ku wojskowym -— mk. 240. 
4. Każdemu dziecku po szeregowym — mb 
120. 


Sieroty nie mające matki otrzymają senit 
wyższą o 0 proc. ponad normie, 
Art. 2. 

Wypiatąa renty rozpoczyna się z pierwszy 
dniem miesiąca „następującego po śmierci głow? 
rodziny, 

Art. 3. 

Prawo do pobierania renty wdowiej gaśnie 7 
ostatnim dniem miesiąca, w którym nastąpiła 
śmierć wdowy, względnie, w którym wdowa ZA% 
warła ponowny związek maiżeński. 

o- 


inspektoraty odbudowy kraju. 


Wczoraj obradowata, komisra odbudowy kre 
ju w obecności dołegatów ministeryrów robót 
publicznych, rolnictwa i głównego urzędu li 
kwidacyjnego. Przyjęto do wiadomości wyja” 
śnienia rządu, iż wskutek opóźnienia organiza” 
cyi komisyi powiatowych doznało zwłoki wy” 
kcnanie ustawy o zaopatrzeniu ludności w drze” 
wo budulcowe i opałowe. 

Na zapytanie nos. Kędziora, delegat rządu. 
Henczełewicz, oświadczył, iz ankieta, odbvta W 
rninisteryum robót publicznych w dniach 28 * 
S9 z. m, wynawiła zapatrywanie, że poszkodo* 
vani mają się sami odbudować, a rząd ma dð 
starczyć materyałów i środków finansowych: 
Dla celów odbudowy będą ustanowione w Kro” 
lestwie i Galicyi inspektoraty, obejmujące 5 d0 
6 powiatów. Podstawą ogólnej ustawy o odbuw 
dowie kraju będzie projekt opracowany prze” 
główny urząd likwidacyjny w sprawie wypłaty 
cdstkodowań za świadczenia i straty wojenne: 

——0—— 


Rezruchy tytoniowe w Podgórzu. 


J3 Na tle braku tytoniu, kwry tak ciągle 
daje się we znaki nieposkron'iocnym w. swym 
nalogu pajaczom, odhyły się wczorai małe roz 
ruchy w Podgórzu: dzięki interwencyi Śważć 
Obywasetskiej nie mzybrały groźniejszych roz 
miarów. Oto do pewnego trafikanta, który ni 
okazywał zbytniej ochoty do wydania publicz 
ności przeznaczonego na. sprzedaz tyton 
wtargnął wzburzony tłum chcąc złamać niet 
zasadniomy opór właściciela trafiki. Za pose 
dnictwera Straży Obywatelskiej sprzedano wre 
szeie tytoń dla 5000 ludzi. Do drugiej znów trs 
[ki wpadla zbuntowana ludność i zabrała dw? 


' worki tytoniu, które kupiec pragną! ukryć prze” 


zarz ram 


sunas; | uz 


"ornie przed okiem publiczności. Za interweń” 
tyą Staży Obywatelskiej dokonano w porzęć 
ka rozsprzedać powyższych zapasów. — Mo 
nereszcie dzięki energicznej akcyi tej obywś” 
salskiej imetytucyi zostaną ukończone naduży” 
cia trafikantów, tak częste w oslatnich emasa” 
i dofkiiwe dla szerokich ster. 
ama DJ - ne 


Zaczarowane dzbany. 

(Kp) W Berlinie pewiem agent sprzedał kilki 
kupcom i restauratorom koniak w dużych K4 
imiennych dzbanach. 

Ku zdziwieniu ich, koniak okazał się czysić 
wodą wodociągową. Rzecz wydawała się n? i 
zirzwmiałą i zagadkową, gdyż ageni-oszi 
urzed sprzedażą częstował kupców próbką k 
niaku, która byia wyśmienitą. i 

Zrozpaczeni właściciele wody — koniakowół 
oglądali czarodziejskie dzbany ze wszech stro 
Wreszcie jeden z kupców odkrył zagadkę. ze 

Wewamątrz każdego dzbana umieszczona D p” 
rala rurka. napełniona koniakiem, który osti A 
żnie wyłewał do kieliszka sprytny oszu 
Agent, ku rozpaczy poszkodowanych, znikł 
$l du. š 

e 
Bolszewicka awantura w operzć 
budapeszteńskie|. 


im-m) W budapeszteńskiej operze wys Mer 
u0 przed kiiku dniami „Romeo i Julia GO 

da. Publiczność, która wypełaila szczelnie ji 
downię do ostatniego miejsca nie była © ee 
publiczno'cią operową, lecz prawdo o” 
wisalu z widzów nie było jeszcze nigdy na M 


rze. W chwili gdy na scenie staży dwa Magot 


chóry Aw glenników Monieccnich i Capunara 
zdarzy Się, że jakiś młody cziowiek = ngt 
w krecslach parterowych zerwał się i kray <A 
„Joh ty znowu za niesłychane posiępow ma 
SIuchaycie! wy tam, ludzie!... Czy wy M maci? 
pojecia o porządnej organizacyj!... vezek niech 
sobie coś wzajemnie do zarzucenia, © fapi™ 
każde pariya wybierze sobie mężów za | 
a nio ryczcie tam wszyscy razet. 
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Hotel „Trianom“, w którym zapadnie 
ostateczny wyrok na Niemców. 


tp; Władze francuskie pozwolily sprawozdaw- 
com niemieckim zwiedzić hotei „Irianon*, w 
którym toczyć się będą pertraktacyc pokojowe. 
Za przewcdnika służył im uprzejmy, znany nan 
dobrez generał Henrys. władający językiem nie- 
mieckim oraz jeden kapitan angielski. Hotei 
„łYrianon' przytykający bezpośrednio do parku 
wersalskiego jest pilnie strzeżony przez wojsko 
i żandarmeryę. Konferencya pokojowa odbędzie 
się w salonie, na którego ścianach zawieszona 
portrety Wilsona, króla angielskiego, Poincares 
go i króla włoskiego. Pod jedną z ścian umiesz- 
czono biust kobiecy z marmuru, przedstawia 
jący republikę francuską. Na środku salcnu 
ustawiono duży stół, nakryty suknem. Tuż koto 
głównego stołu rozlokowano małe, okrągłe sbo- 
liki, przeznaczone dla sekretarzy. Na. posiedze 
nia komisyi pizeznaczono dwa mniejsze salony, 
z których w jednym zawieszono portret mar- 
szałka Focha. Drzwi salonów wychodzą na ga- 
Jeryę, ozdobioną obrazami, przedstawiającymi 
spotkanie króla angielskiego i belgijskiego z 
marszałkiem Fochem. 

w 


s 


iP) „Berliner Tageblatt“ pisze: Niemcy w 
Wersalu zadowoleni są zupełnie z pomieszcze- 
nia w hotelu des Reservoirs, ongi siedziby mar- 
grabiny Pompadour. Spis potraw restauracyi 
hoteiu jest bogáty, potrawy są smacznie przy- 
maądzone! 

Ww. STANISŁAW, patron Krakowa obchodzi 
dzisiaj swój „honorowy dzień". Stanisiawom obo- 
jej płci zasyłamy srdeczne życzenia w dniv Teh 
imienin. 


DR STANISŁAW GRODZICEI, wiceprez, Namie- 
stnictwa we Lwowie przybył do Krakowa. 
GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKCWIE. DBawią 
w Krakowie pulk. Johnson i kap. Gillespie, Przy- 

ł do Krakowa kap. Frank Nowak z amerykań- 
skiego Wydziału ratunkowego, misyi dla Polski. 
W SPRAWIE OPIEKI NAD DZIEĆMI. Przybył do 
Krakowa ameryk. porucznik Allan, który w spra- 
wio opieki nad dziećmi przyjechał do Warszawy, 
skąd skierowano go do prof. dra Godlowskiego w 
Krakowie. 

GENERAŁ ANTONI SYMON zatwierdzony został 
definitywnie przez ministieryum spraw wojskowych 
na stanowisku główno-dowodzącego gen. okręgu 
krukowskiego. Dotychczasowy komendant gen, Go- 
togórski obejmuje komendę jednej z dywizyi wojsk 
p skoncentrowanych w Jabłonnej pod Warsząwą. 
uerul Symon objął już agendy swego stanowiska 
i odbył już objazd oraz wizytącyę całego okręgu 
włącznia z linią frontu śląskiego. W tych dniach 
gen. Synson udaje się do Warszawy, aby z objazdu 
swego zdać raport wojskowy na naczelnem miej- 
scu i uzyskać od ministeryum pewne niezbędne 
świadczenia, dotyczące zaopatrzenia wojsk i roz 
mieszczenia ich w okręku. 
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PREZYDYUM MIASTA KRAKOWA DO UNIWER- 


BYTETU POZNAŃSKIEGO. Prezydyum miasta, Kra- 
kowa wysłało do senatu akademickiego uniwersy- 
tetu. poznańskiego następujący telegram: „Z oka- 
zyi uroczystości otwarcia. nowej placówki naukowej 
na prastarej ziemi polskiej w Poznaniu spieszymy 
złożyć imieniem miasta Krakowa najserdeczniejsze 
życzenia dosiojnemu senatowi, czcigodnemu gronu: 
nguczycielskiemu i młodzieży akademickiej. Ze spo- 
kojem i radością może naród nasz w przyszłość swa 
patrzeć, skoro niemal u progu wolności z niezwy- 
kłem poczuciem potrzeb ogólno-narodwych, zdecy- 
dował się na krańcach Rzeczypospolitej położyć 
fundament dla szerzenia oświaty w jak najszersze 
warstwy społeczeństwa polskiego. Cześć tym, którzy 
o otwarciu uniwersytetu poznańskiego zdecydowali". 

WODA NA WIŚLE opada powoli lecz systematy- 
tzrwie, Brak opadów od dwóch dni i ustalająca Się, 
jak się zdaje, pogoda sprawiły, że niebezpieczeństwo 
powodzi, które miastu groziło, szczęśliwie już mi- 


nęło. 

WYLEW WISŁY POD WARSZAWĄ. Z Warszą- 
wy telegrafują: Wisła bardzo wezbrała. W niektó- 
rych miejscach niżej położonych, jak np. na Solcu, 
wodą wystąpiłu z brzegów. 

PIERWSZA POLSKA MATURA W SZKOLE POD- 
CHORĄZYCH W ŁOBZOWIE. W dniach 5 i 6 maja 
odbyła się w szkole wojskowej w Łobzowie ustna 
matura uczniów, którzy ukończyli ostatni rok. tej 
szkoły, pod przewodnictwem krajowgo inspektora, 
delegowanego przez Radę szkolną krajową dra 
Jahnera. Na podstawie egzaminu dojrzałości za- 
stali uznani dojrzałymi z odznaczeniem: Kurek 
Henryk i Sadowski Karol, jednogłośnie: Beill Ro- 
bert, Goldberg Ludwik i Roman, Hordt Tadeusz, Ho- 
berstorfer Rudolf, Jakimowski Demeftius, Josse Jó- 
zef, Kottik Adam, Piątkiewicz Leopold; większo- 
ścicą głosów: Karszniewicz Jan, Kosiński Emil, 
Paulo Adam, Popiel Roman. » * 

SETNĄ HUCZWACĘ UkuwZEIN St. Moniuszki ob- 
thodzi szkoła śpiewu St. Bursy uroczystym wie- 
£zorem, który odbędzie się w niedzielę dnia 11 ma- 
ja b, r. w sali Sokoła o godz. 1 į pół wieczorem. Na 
program interesującego wieczoru złożą się pieśni 
solowe i chóralne, odczyt oraz kantata „Milda“ do 
słów Kraszewskiego na giosy solowe i chór. Kan- 
Kata ta zostanie wykonana przy akomp. fortepianu, 
który spocznie w ręku dyr. Walewskiego. Partye 
Solowe odśpiewają pny Nowakówna, Kosicka, Dołę- 
żanka, Drabik, Klimesz, Ordel, a nadto uświetni 
Swym współudzialem p. Z. Nowina-Wilkowski, ar: 
tysta opery poznańskiej. Bilety na produkcye nas 
bywać można iuż w handlu R. Rudnickiego, Rynek, 
Linia A-B. 


GONIEG RRAROWSKI 


DZIEŁO NIEŚMIERTELNE MISTRZA HENRYKA 
SIEMIRADZKIEGO. Kurtyna krakowskiego teatru 
ulega zniszczniu. Dość spojrzeć na nią przed rozpo 
częciem przedstawienia lub podczas antraktu, aby 
przekonac się, z jaką bezwzględnością, z jak małą 
dozą pietyzmu © to wspaniałe arcydzieło troszczy 
się o nia ci, którzy mają obowiązek czuwania nad 
konserwacyą tego świetpego dzieła. Należy bezwa- 
runkowo usunąć z teatru to arcydzieło poiskiej 
sztuki, mie czekając, aż ulegnie zupełnemu znisz- 
czeniu i przenieść je jak najprędzej do Muzeum Na- 
rodowego, tak, jak to już dawno uczynił Lwów, od- 
dając miejsce kurtynie teatru Iwowskiego w Mu- 
zucia miejskiem. 

CZŁONKOM KOMISYI wyborczych do Sejmu w 
Krakowie nie wypiacono do tej pory należnych mu 
dyet. Nie wiemy, komu mamy przypisać to skanda- 
liczne ziekceważenie szeregu obywateli, zwrącamy 
się więc do gen. Delegata, by zbadał, kto ponosi winę 
t sprawę rozmaicie już komentowaną wyjaśnił. 

WIECZOR MONiOS4KUWSKI. Na zakonczenie 
sezonu koncertowego urządza Krakowskie Biuro 
koncertowe E. Bujański* w niedzielę 18 b. m, w sali 
Sokoła uroczysty koncert ku uczczeniu setnej rocz- 
nicy urodzin Stanisława Moniuszki, ze współudzia 
łem najwybitniejszych artystów naszych, miesza- 
nego chóru Tow. operowego oraz orkiestry Teatrów 
miejskich pod batutą „Wallek-Waiewskiego. Pro- 
gram obejmie: Litanię Osirobramską, która po raz 
pierwszy wykonaną będzie w Krakowie, prócz tego 
szereg pieśni oraz najpiękniejsze cykliczne dzieło 
Moniuszki „Sonety krymskie", Bilety są już do na- 
bycia u J. Rudnickiego, Linią A-B, 

KONCERT ERiIKI MORINI, fenomenalnej skrzy- 
paczki odbędzie się we czwartek 8 b. m. w sali So- 
koła. Początek o godz, 8 wieczór. Bilety pozostałe 
u J. Rudnickiego, linia A-B. 

O BEJNAŁY MARYACKIE, W poruszonej przez 
nas sprawie hejnąłów  maryackich nadesłał nam 
Archiprezbiter kościoła N. P. M. ks. Wądolny go- 
racą odezwę do mieszkańców Krakowa, z następu- 
Jncym apelem; 

łako obecny rządca kościołą Mar. nie mogę do- 
puścić, iżby wskutek szczupłości fundacyjnega do- 
chodu śliczne, a z Krakowem od tak dawnych lat 
awidzane hejnały mialy ustać i przeminąć. Ta mi- 
ła tradycya z przeszłości nam przekazana musi 
być dochowaną, a ofiarność obecnych mieszczan 
krakowskich zawieść nie może, Niecnhże więc ten 
iundusz ich ołiarnością, gdy taka teraz zachodzi 
potrzeba, wzmoże się jak należy, a hejnały z wieży 
Marvackiej dalej i dalej ku czci Maryi po wolnej 
ziemi polskiej niech się rozlegają| 

ZARZĄD „OGNaSKA NAULGxUIELSKIEGO" za- 

praszą na 10 b. m. o godz. 6 wieczór na zbranie, na 
którem delegaci pzedlożą sprawozdania z XX zjaz- 
du nauczycielskiego w Warszawie, obytegu w dn. 
14 do 17 kwietnia. =. 
Z TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. W piątek dn. 
9. m. w sabi posiedzeń Krak. Tow, technicznego, ul. 
Straszewskiego 26, H p: odbędzie się tygodniowe ze- 
branie członków, na którem p. nż. i. Freudenson 
przedłoży: Sprawozdanie z obrad podsekcyi tech- 
nicznej Zjazdu nauczycielskiego w Warszawie. Go- 
ście mile widziani. 

ODCZx'! JANA FIETRZYCKIEGO; „Miłość w pie- 
śni starj Hellady“ odbędzie się dziś (czwartek) o g. 
$-meł wiecz, w „Związku artystów" (ul. Szpitalna 
21). Odczyt illustruje meloracytacyą artystka teatru 
m. p. Helena Zachorska i muzyką prof. konserwa- 
iorynm p. M. Świerzyński. Drugi odczyt J. Pie- 
trzyckiiego: „Kobieta w życiu Słowackiego" (z re- 
cytecyami dra Fellera) urządzą „Wzajemna pomoc 
słuchaczek Kursów im. Baranieckiega* w sali In- 
stytutu zoologicznego (ul. św. Anny 6) w sobotę 10 
b. m. ò godz. 7 wiecz. 

MINISTER ROBOT PUBLICZNYCH WE LWO- 
Wai. Minister robot publicznych, inżynier Pruchnik, 
wyjechał do Lwowa, celem zbądania sprawy odbu- 
dowy mjasta į okolicy Lwowa, zniszczonych przez 
działanie wojenne oraz uruchomienia robót doraź- 
nych. Minister wraca do Warszawy we wtorek, 
przyszłego tygodnia. 

ORYGINALNY SPOSOB SPRZEDAŻY ODZNAK. 
Wczoraj o godz. 3 pp. Przy ul. Pańskij podeszła do 
jednego z urzędników naszego pisma p. J. panien- 
ka zbierająca skłądki na półkolonie letnie, propo- 
nując mi „kupno“ odznaczki i żądając za nią 2 K. 

Gdy p. J. zapytał, czy mniejszych ofiar się nie 
przyjmuje, oświadczyła mi owa panienka, że kart- 
ka kosztuje 2 korony. Ządane £ korony włożył p. J. 
do puszki, jednakże zbierająca wyjęła banknot 
z otworu puszki, oświadczając, że „ram się już nie 
zmieści, więc weźmie pieniądze do rąk“. 

Czy te sposoby „sprzedaży* odznak znane są Ko- 
mitetowi zbiórki?! 

BACZNOŚĆ PRAGOWNICY KOLEJOWII W dniu 
11 b. m. o godz. 9 rano odbędzie się wiec pracow- 
ników kolejowych z całego okręgu Dyrekcyi kra- 
kowskiej przy ul. Dunajewskiego 5. Na porządku 


! dziennym sprawy bardzo ważne; każde koło miej- 


scowe winno wysłać swych delegatów. Koło dyre- 
Kkcyjne, Kraków. 

ABSOLWENCI SZKOŁY PRZEMYSŁU DRZEWN. 
W ZAKOPANEM z 1908 do 1912 r. włącznie zechcą 
zgłosić natychmiast swe gdresy na rece Stanisława 


| Kowalczyka w Zakopanem (ul. Szkolna 1195) celem 


| 


U 


wybrania ściślejszego komitetu, który zwoła w b. 
roku zjazd absolwentów powyższej szkoły, (zapo- 
wiedziany poprzednio na r. 1918). Pisma polskie 
raczą powtórzyć niniejszą odezwą, 

CO SIĘ STALO ZE SKONFISKOWANYM CU- 
KREM? Jak nam komunikują, komenda naczelna 
Straży Obywatelskiej stwierdziła, że z zapasów 
200 kg. cukru białego, znalezionych w składzie Men- 
dlera, sprzedawano cukier urzędnikom starostwa, 
którzy teraz otrzymują już cukier żółty. 

KOMENDA SIRAZY OBYWATELSKIEJ, jako 
egzekutywa komitetu zwalczania lichwy komuni- 
kuje, że według orzeczenia zakładu chemicznego 
Uniw. Jag. okazało się po zbadaniu wódek, za- 
kwestycnowanych w restauracyj P. Tiliesa na ul. 
Lubicz, iz wódki te pr wauzone są na czystym ety- 
lowym alkoholu, a nie na denaturowanym spiry- 
tusie. 
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EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w SEMINARYAGN 
NAUCZYCIELSKIGH rozpoczną się: w Białej 
w zeminearvurn nauczycielskierm męskiem ti 
czerwca, triwatiem seminarrum żchskiem 12 
czerwca, w Kętach 18 cz., w Krakowie w pań- 
stwowem seminaryum żeńskiem dia uczennic 
zahładu 5 czerwca, dla prywatystek i6 CZ, w. 
państwowem seminarynm męskiem 14 cz. w 
rywainem scininarynn: imienia św. Rodziny 
M0 ez, w seminaryum Muenniehowej 14 cz, w 
P. S. L. iniienia Preaisendanza 23 cz.. córek Bo- 
żej Miiości © cz., w Krośnie 23 cz, Nowym Są- 
czu 20 cz. Siurym Sączu 25 cz., Rudniku nad 
Sanem 16 cz, w Rzeszowie w państwowem ses 
minaryum % ez, w prywainem seminaryum 9 
czerwca, w Tarnowie w pańs'wowem semina- 
ryuni 8 cz, w prywatnem semin. 18 czerwca. 

FESTYN zapowiedziany na 4 maja z powodu 
niepogody — odiożonyni został na 8 maja — 
w czwartek. W dniu tym odbędzie się w Parku 
Krakowskim. Na program złożą się koncert 
3-ch orkieatr, loterya fantowa, kosze szczęścia, 
poczta itd. Dochód na cele T. S. L. Początek 
o godz. 4 po poł, W razie niepogody festyn od- 
będzie się 11 b. m. 

KOMITET PARAFIALNY na Dębnikach wraz 
z filig Stow. Fań Miłosierdzia św. W. a Paulo 
poczuwają się do miłego obowiązku podzięko- 
wania JWPanu Generałowi Stielerowi za ła» 
wszystkim Ofiarodawcom za nadesłane liczne 
Skawe udzielenie Ujeżdzalni na loieryę, Panu 
Baron. Goetzowi i Panu Czarnowskiemu oraz 
tanty. Dzięki tej szczodrej ofiarności toterya 
wraz z bufetem przyniosła ładny dochód w kwo- 
cie 6646 K — zaś po strąceniu puniesionych wy- 
datków 6205 K 40 hal. czystego dochodu. Za 
Komitet: Józefowa Krzeszowa, M. Kirchmaje- 
rowa. 

Z SOKOŁA W PODGÓRZU. Dd. ?? z. m. od- 
hyl się w sali Sokoła odczyt prof. J. Kantora o. 
naszych prawach do ziemi spisko-orawskiej, 
zaś dn. 4 b. m. po przemowie prezesa. gniazda 
W. Wodzinowskiego odczyt prof. G. Felińskie- 
go o Konstytucji 5 maja. Dzis 8 maja o godz. 8 
po poł. odbędzie się walne zgromadzenie człon 
ków Sokola celem sprawozdania za okres wojny 
oraz doknamia wyborów. Dn. 11 b. m. odbędzie 
się o godz. 14 w południe odczyt z dziedziny 

ygieny. 

JAK SIE ODBEDZIE PLERISCYT W Ok 
BZTYŃSKIEM? Dziennik „Echo de Paris" po- 
daje następujące szczegóły co do metod, ustalo- 
nych w rozdziale drugim traxtaiu pokojowego, 
odnośnie do plebiscytu w okręzu olsztyńskim: 
W ciągu dria 14 muszą wszystkie wojska nie- 
mieckie być odwołane z okręgu olszty' skiego, 
Mają się one wstrzymać od wszelkiej rekwizy= 
cyi. Xomisya z 5 członków, zamiancwana przez 
Związek nerciów, obejmie administracyę okre- 
gu i zorganizuje plehiscyt. Wszyscy mieszkań 
cy powyżej lat 20, urodzeni w gminie, w której 
wdbywa się głustwanic, maja prawo wyborcze. 

ODNAJEZIENIE SKRADZIONYCH MILIO- 
NÓW. „N. ir. Presse” donosi, że w Bruck przy” 
trzymano szereg oficerów węgierskich, nalesą- 
cych do iej samej grupy, która wykonała za- 
mach na poselstwo w Wiedniu. Policyi wiedeń- 
skiej udaly się ostatecznie odszukać owe t40 
milionów „które zaginęły w poseistwie, 

NOWY HERB AUSTRYI Rząd austr. przedło” 
żył zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy 
o nowym herbie pańsiwowyin. Będzie on wyo- 
brażał jednogłowego orła czarnego z embleme- 
tami złotym: i czerwony mi. 

W MONACHIUM aresztowano dotychczas 5000 
osób. Bawarskie ministerstwo wojny przenio» 
sło się już na stałe do Monachium, a inne mi- 
nisterstwa uczynią to w tych dniach. 

ZAMORDOWANIE WŁAŚCICIELA FOLWAFR» 
RU W PŁOŃSKU. Wczoraj o godz. 3 w mocy, 
kilku bardytów napadło na wiaścicieła folwar 
ku Kalenczyn (godzina drogi od Warszawy) w 
gminie Sochocia pow. płońskiego Edwarda Or- 
lowskiego, którego zamordowali wraz z stan- 
gretem, służącą i gospodynią. Bandyci zraboe 
wali komie i wiele innych przedmiotów. 

SPIRYTUS W PASKU. Seryę skandalów par 
gkarskich powiększyła znów nowa afera, któreś 
wieści od pewnego czasu obiegają Kraków. Miar 
nowicie przed Wielkanocą otrzymali kre- 
kowscy falrykanci wódek zuaczny przydział 
spirytusu celem zaopatnzenia łudności krakow- 
skiej w potrzebne trunki. Tymczasem prócz je- 
dynej firmy inne mimo, że pobrały setki litrów 
spirytusu nic dła ogółu nie wydały. Z poważne- 
go zródła donoszą nam, że jedna z firm pobrała 
400 litrów spiryiusu w cenie po 40 kor. za litr, 
który następnie zosiał natychmiast sprzedany. 
właścicielom restauracyi przy ul. Grodzkiej po 
160 kor. (wyraźnie sto sześćdziesiąt koron) ze 
jeden litr. < 

(T) PORASANY PRZEZ PSA. Wczoraj na star 
cyę Pogotowia zgłosił się pan A. Z. lat 21, sht- 
chacz Akademii bandiowei, którego pies uką- 
sił w rękę. Dużą ranę opatrzył lekarz Pogote- 
wia, a ponieważ zachodzi podejrzenie, ze pies 
hyś wściekły. przeto p. Z. udat się do Zakładu 
tra Sujwida. i 

(M ZRANIONA KAWAŁKICEM WEGLA. 
Wczoraj zawezwano Pogotcwie do Anieli Ro 
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bak, te-lctniej robotnicy, która została ciężko 
zraniona przez duży kawałek węgia, który wy- 
padł z wozu podczas transportu. Odstawiceno ją 
do szpitala św. Łazarza. 

URUCHOMIENIE MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
ELEKTRYCZNEGO WE LWOWIE nastąpi już 
w dniach najbliższych. W piątek 9 maja poja- 
wią się w mieście wozy elektryczne, a w soobtę 
16 unaja zabłyśnie światło elekiryczne. ; 

(T) KONIOKRADY. Onegdaj w nocy z pierw- 
szego na drugiego maja skratziono z koszar 
Dąbrowskiego przy ul. Tadeusza Kościuszki, 
dwa konie wartości 25.000 K na szkodę kdmun- 
da Krauza, dostawcy koni dia armii. Policya 
zarządizia śledztwo, podczas którego wyszło na 
jaw, że kradzieży dopuścili się 24-letni Woj- 
cioch Mentel i 22-letni Antomi Załuski, żołnie- 
rze przy tuborze wojskowym. Dnia 5 b. m. zan- 
darmerya przytrzymała Mentla w Damienicach 
koło Bochni, gdzie był także obecny Żałuski, 
lecz ten zabrawszy kilka koni zbiegł. Mentlow1 
odebrano Konie, które skradł i oddano właści- 
cielowi. Podczas aresztowania Mentla gospo- 
darze w Damienicach dowiedziawszy się, że ma- 
ją przed schą koniokrada pobili go mocno. Za 
zbiegiym jego wspulnikiem czyuią dochodzenia. 

(T) KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. 
W dniu 5 b. m. wieczoren: skradziono z Redak- 
cyi „Głosu Narodu” maszynę do pisania warto- 
ści 8000 K. Sprawców tej kradzieży aresztowa- 
no. Sa nimi Władysław Drozdowski lat 16 i 
Łudwik Bednarski lat 14. Maszynę odnaleziono 
podczas rewizyi w Imieszkaniu Błażeja. Bednar- 
skiego. vica lariwika. którego rownież areszto- 
wano. i d a 

T) PUDEJRZANA SPRZEDAZ., Na tandetę 
na Kazunierzu, Marya Nowosinlska l. 48, stróż- 
ka, przyniosła na sprzeda dwa , lichtarze 5 
chinskiego srebra. Policya przedmioty te skon- 
fiskowaia, u ztróżkę aresztowała. p : 

(T) KOŃ KEZ WŁAŚCICIELA. W dniu © maja 
wieczoren: zaalezieno na placi; Groble konia. 
przywiązarego do jporęczy, kiórego wiaściciel 
dotychczas nieznany. Po odbiór konia po udo- 
wodnieniu prawu własności należy zgłosić się 
do biura bezpieczeństwa publ. przy ul. Kamo- 
niczej pod Telegraiem. > | Yr 

(1) RAGLY ZGON. Wczoraj po południu za- 
wezwano Pogotowie ma ulice Starowiślna obok 
tatru „Ucicchy“, gdzie upadł na bruk , Stani- 
sław Wunosowicz lat 60, obywateł tutejszy — 
doznając ragie udaru sewca. Lekarz Pogotowia 


Zamach gadów 


arcydzieło włoskiej wytworni „CORONA“, 
sensacyjny dramat w 5 aktach, niebywały 
pod względem techniki kinemat graficznej 
ukaże się dzisiaj po raz pierwszy — w 
Kinoteatrze „SZTUKA“ 
Hote! Saski, ui. św. Jana 6. 
Ponadto 
Francusko-poiskie uroczystości sportowe 
w Lessay, w obecności gen. (ialiera, oraz 
najnowsze zcjęcia z 
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za spokój duszy 8. p. 


Józefa Parachaniaka 


Jogionisty 2 p. p. 
ddbędzie się w rocznicę jego Śmierci w kościele św. Mi- 
zołaja dnia 9 maja, ogodz. w pół do 8-ej rano. na które 
zapraszają Krewnych i Znajouiych 
Rodzice. 


TELEGRAMY 
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lh Wydląda nrzyżarkie „zawieszenie broni“. 


Poznań (PAT. Komunikat głównego dowódz- 
twa: Front północny: Na froncie kujawskim 0- 
strzeliwał nieprzyjaciel przez całą noc z kulo- 
miotów nasze resterunki w Ośmieszewie, Zdu- 
nach, Bombelinie i Wielowsi. O godz. 2 «w nocy 
artylerya niemiecka zaczęła bez powodu kom- 
bardować Tupadły. W odwecie wpadł nasz pa- 
trol do Wierzbnie (Werbenhausen), skąd bez 
strat się wycofał, zdobywając dwa kulomisty i 
wiele amunicyi. Na innych odcinkach spokój. 

Front zachodni: Po południu silne patrole nie- 
mieckie uderzyły na nasze pozycye pod Koszcze- 
wem. Zostały one odparte. Wieczorem siina strze 
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GONIEC KRAKOWSKI 


lanina i drobne utarczki. Front poładniewy: Żo- 

łądnicg oestrzeliwał nieprzyjaciel z kuloimiotów. 

Pod kiirkowem odparto pairol niemiecki. 
Pułkownik Wreczyński, szei cztahu. 


Niemcy giożą Polakom w Prusiech 
wschodnich stanem oblężen:a. 


Nauen (PAT). Komisaryat rządowy dla Prus 
zachodnich i wschodnich przygotowuje za po- 
średnictwem „Danziger Zeitung“ opinię publi- 
czną na to, że w koniecznym wypadku może 
być nad całą prowincyą zawieszony stan oblę- 
żenia dla zapckieżenia wszechpoiskiej agitacyi 
w Prusiech zachodnich, Bieg wypadków może 
zmusić rząd do uczynienia użytku z tego środka. 


Nemy obetią ndiać Posce 60 okomolyw. 


Nauen. (PAT) Niemieckie zgromadzenie naro- 
dowe odbyło posiedzen.» w poniedziałek wieczór 
Minister Erzberger osv .adczył, że rząd nie miai 
żadnej podstawy do watpienia w prawdziwość 
wyjaśnień francuskich i polskich. Na zapytanie 
marszałka Focha rząd niemiccki oświadczył go- 
iewość przewiezienia 50, względnie 60 lokem0- 
iyw do Polski. o ile żegluga na Noteci będzie 
wolna. 


Jak się odoędzie więczenie 
Niemcom warunków pokoju? 


Lyon (PAT). W czasie doręczenia warunków 
pokojowych Niemcom będzie przewodniczył p. 
Clemenceau, mając po prawej stronie Wilsona, 
a po lewej Loyda George. Uroczyste posiedzenie 
które odbędzie się w pałacu Trianon w Wersa- 
lu, będzie bardzo krótkie. Clemenceau, jako 
przewodniczący konferencyi pokojowej, wypo- 
wie krótkie przemówienie. Następnie u. Butaux 
główny sekretarz konferencji pokojowej, wrę- 
czy hr. Brockdowif-Rantzau, przewodniczącemu 
(iciegacyi niemieckiej, piorwszy eszemytarz pre- 
limisaryów pokojowych, zaznaczając przytem, 
że (ielegacya może otrzymać tyle egzemplarzy, 
ile potrzebuje. Z okazyi tego cerernoniału zazna- 
czyć należy, że stanowisko delegacji włoskiej 
zosiało zakomunikowane pełnomocnikom nie- 
imieckhim we wtorek rano, to znaczy, że Włochy 
co do preliminarzy pokojowych stają przy boku 
innych mocarstw, które prowadzity wojnę z 
Niemcami. 


Rozbiór Turcyi. 


Rotterdam (PA'T). .Daiiy Telegraph“ donosi 
w sprawie warunków pokojowych co do Turcyi, 
że otrzyma ona obszary, zamieszkało wyviącznie 
przez Turków. Konstantynopol otrzymają Stany 
Zjednoczone, jako państwo mandatowe. Senat 
amerykański dał już na to swoje przyzwolenie, 
To sarao dotyczy skrawka Aleksandretto. Fran- 
cuzi trzymają Syryę. Czy Damaszek będzie w łą- 
czony do tego obszaru, nie jest jeszcze ustalone. 
Żydzi otrzymają równe prawa w Palestynie, 
która jednak nie będzie osobną republika. Gre- 
cya otrzyma Smyrnę. Cypr nie wchodzi w trak- 
tat, gdyż jest własnością Anglii, 
zainierza zrzec się go dobrowolnie. 


W kwestyi Rjeki Wilson nie ustąpi, 


Berlin (PAT). „Voss, Zeitung“ cytuje donte- 


pan 


sienie „N. York Herald“, że Wilson oświadczył, ` 


iż w kwestyi Rjeki nie ma zamiaru ustępować. 
W O 


A a A a 

Wycalenie konsulów z Ukrainy 

Sebastopol (PAT). Biuro ukraińskie donosi: 
Komisaryat republiki sowietów wezwał konsu- 
lów obcych państw do Opuszczenia Ukrainy w 
ciągu ośmiu dni. Komisaryat motywuje to tem, 
że dotyczące państwa nie uznały państwa akra- 
ińskiego. 


Bolszewickie stosunki w armii 

ukraińskiej. 

Lwów. PAT, „Nowy Wiek" przynosi informa- 
cyo o sSicsunkach po tamtej stronie frontu, Żoł- 
nierze armii ukraińskiej noszą już teraz na 
czapkach czerwone kokardy, umieszczone pod 
oficerskimi odznakami ukraińsk,mi. Żołnierze 
pozostają obecnie w poufałych stosunkach z oti- 
serami, których tytułują „łowarzyszu*. Ostat- 
nie dostawy do armii ukraińskiej wskazują na 
współprecę prusko:austryickoukraińską. Mia- 
nowicie dotyczy to dostaw oddzia:ów technicz- 
nych, wyekwipowanych z wielkim sumpiem w 
Wiedniu i wyćwiczenia w jakiejś szkole ukra- 
ińskiej utworzonej przez p. Wasiikę, Ruch po- 


Nr. 122 


ciągów z powodu zupełnego kraku węgla jest 
kardzźy maky, maszyny Są opaline drzewem. 
Ze Stiyja do Lawocznego 77 bin. jedzie się 16 
godzin. 
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reped o hites khovnh-owLwowa, 
Lwów. PAT) Wczoraj o godz. 9 rano odbył 
się na emcntarz Lyczakowski pogrzeb ekshu- 
inowanyci: na cmentarzu w ogrcdzie politech= 
niki uczestników walk listopadowych. Na wic- 
czay spoczynek odprowadzono także szereg żoł- 
nierzy, co dc których nie można było dotąd 
sprawdzić ich nazwiska. 
| muamma: OZE ZO Z ZZOZ 


0 nieleqainą jazaę kolejawii. 

Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ ogłasza 
rozporządzenie ministra kolei żelaznych c postę- 
powaniu z osobami, jeżdźącemi koleją bez bile- 
iów, ałbo z biletami niewłaściwymi. 


Wà AE si 1 $ a ata pu 
Spisek Dolszewicki w Osieku, 

Osiek (PAT). Wykryto tu spisek bolszewicki, 
który miał na celu wywołanie wykuchu w gniu 
1 maja. Za przykładem Osieku miał pójść Za- 
grzeb. Osiek obsadziły wojska francaskie. | wię- 
ziomo szereg osób. Uwięzionych chciał thum od- 
bić. - 
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Ksiażki nadesłane de iiedakcyi. 


L) „Cześć Xarwinieľ“ Pod pow yzszym tyt':łum 
ukarała się broszurka p. Leopolaa hronenberga, 
profesora gimnazyum w Orłow:,, dająca szereg 
obrazków z czasów najazdu cza:liego na Śląsk 
Cieszyński. 

Jroszurka ta ma przedewszystkien: ma celu 
ukazanie szerszej publiczności calej zasługi i bo- 
baiorstwa małego miasteczka slaskiego Karwi- 
vy. które w chwili, gdy żołduk czeski zaczął de» 
płać po naszym kraju, tak mozvie podjęło hasło 
obrony, w którem górnicy i cała ludność chwy- 
cila za broń, a milicya, licząca z tysiąc chlopa, 
stanęła murem przy wojsku pelskiem, aby bro- 
nić polskości Sląska. Karwina ież stala się dla, 
Poiski wielką, świętą nazwą; to już nie tylko 
dawne miasteczko górnicze, !tecz śląska Czesto 
chowa, a górnik karwiński stat się symbołem 
polskości, otoczył się aureota hoi.aterstwa i imę- 
czeństwa za sprawę polską. Wyżej wymieniona. 
broszurka zamieszcza dalej obrazk: zajęcia Čie- 
szyna przez wojska czeskie i opis wielkiego dnia 
"6 lutego 1919 roku, w którym żołnierze nasi wy- 
swobodzili miasto z pod zdradzieckiej inwazyi. 

Znajdujemy tu dalej hołd dla gmin cwangeli- 
ckich śląskich: Ligotka Kameralna, Dobracice, 


' Toszonowice, Domasłowice, Szobiszawice, Cier- 


licko, Żyrocice, Sucha, Łazy | Orłowa. które u 
tworzyły jakby wał ochronny przeciw naporowi 
czeszczyzny. 

Cała książeczka tchnie bieiyzmem dla ludu 
śląskiego, który swym czynem zbrojnym za- 
świadczył wobec całego świata, iż sam chce go- 
spodarzyć sobie na swej ziemi, iż nie zegnie się 
nigdy przed zdradą wroga. bo uznaje iedynie 


ROPA ZTESzta | przynależność swoją do wolnej Rzeczypospolitej 


polskiej 


Koresponaencya grafologa. 


Szan, Panu Profesorowi... z kawiarni Sauera, 
który --- nie przeczuwając runie w sąsiedztwie 
po przeczytaniu onegdajszej mojej „kerespon- 
dencyi grafologa”, zawołał na głos de swoich to- 


. warzyszów szachowych: — „A to ei, psiakrew, 


grafologia, co nie umie rozivćżnić płci z pisma! 
— odpowiadam uprzejmie, co nastepuje: 

-- Byłoby wogóle smutne, gdyby psycholegia, 
a szczególniej grafologia, jako jej doświadcza|- 
ny środek do badnia charakterów, mogła. rozróż- 
niać w charakterach ludzkich płeć męską i żeń- 
ską; charakter bowiem to wiaściwości duszy, a 
dusza jest bezpłciową. Jednotypowy „człowiek*, 
lub jednotypowe „zwierzę“ kryje się w ludziach. 
bez względu na ich płeć. Ostatnie lata przedwo- 
jene i podczas wojennego zepsucia nauczyły nas 
naprzykład prawdy, że prostytucya nie jest 
właściwością zgangrenowanej duszy tylko ko- 
biecej; również pokazała nam wojna, że i żoł- 
nierka, nawet i bohaterstwo przestało się ogra- 
niczać do typu męskiego. 

Dusza ludzka jest bezpłciowa. Panie Frofeso- 
rze, o czem powinien Pan był dotąd wiedzieć, 
jako pedagog!... 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową !! 
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Opowieść waryata o swoich przeżyciach. 


fragedya duszy ludzkiej. 


Berlin, 7 maja. 

(Eg) Na łamach „Reichsberger Zeitung“ po- 
jawiła się sutobiografia cks-waryata. Opowieść 
jego zr wszech miar zasługuje na uwagę, gdyż 
nie tylko jest ciekawym dokumentem ze wzęlęs 
du na to, iż zawiera Szczegoiy i przeżycia eno- 
rogo, który ze swego slanu psychicznego zda- 
wał sobie sprawę, ale jednocześnie jest dowo- 
dem, jak niejednokrotnie drobna napozór uwa- 
ga o wyglądzie czy zdrowiu danego człowieka, 
może wywoiać najfatalniejszy skutek. 

Autor wspomnień był przed laty normaiiym 
zupełnie człowiekiem i odbywał studya w aka- 
demii oryentacyjnej w Hamburgu. Pewnego 
dnia wylra się na spacer z kolegami; pływano 
łódkami. Jeden z kolegów zapytał nagle ove- 
wiadającego, czy ktoś w rodzinie nie był warya- 
tem? Nie otrzymawszy odpowiedzi zmikł, ale 
pytanie jego zbudziło w zapytanym poważne re- 
fleksye. Oiciec jego przez czas jakiś był alkoho- 
likiem, jeden brat podobnie, drugi popełnił su: 
mobójstwo.... 

Czyżby on był dziedzicznie obciążony. Pismo 
jogo bylo bardzo drobne... oznaka skłonnych do 
melancholii. 

Odkrycia te zabraly spokój bezpowrotnie. 

Domniew any jeszcze waryt, stal się coraz 
bardziej drużliwym, nerwowym, stracił ochotę 
do stuqyćw. 3% ania pewnego zaczął unikać Iu- 
dzi. 

Melancheto Żulaczadw cowan większe kręgi. 
Unikat ludzi, żyjąc samotnie: zwracaj się też 
o radę do lekarzy, ale ich uspokojenia i zmy- 
sły nie polepszyly jego stanu. 

Wreszcie przyszły urojenia. Zdawało mu się, 
iż jest synem hrabiego, a' łexceważenie ludzi 
doprowadzało go do gwałtownych wybuchów. 
Było b w Pradze, 

Otoczenie zeniepokojone jego stanen, donio- 
sło władzom, ktore po kilku! tygodniach, prze- 
wiozły go do domu waryatów w Steinhoi. 

Tam poddano go skrupulatnym badaniom i 
wbserwacyi. Rozpoczęły się one od stawiania 
magiych i przercznaitych pytań up. gdzie się 
znajdzie, jeśli się będzie przez 10 minut tam i z 
pawaotemm gonić po ulicy, A kiedy chory odpo- 
wiedział, iż w tem samem miejscu, z którego 
się wyszło, pytano o stolice państw, kazano 
mnożyć, dodawać i dzielić. Chory wszystko czy- 
nit z» śmiechem i ku zadowoleniu lekarzy. Mi- 
mo to jednak postanowiono go przetransporto- 
wać do Dohran, jako Niemca do Czech przyna- 
Jeżącego. 

W międzyczasie prosił chory lekarzy o zajęż 

. Istotnie dano mu lekką pracę i względną. 
swobedę. Pewnego dnia, w czasie spaceru, pod- 
szedł dr. niego lekarz dyżurny i zapytał czemu 
jest tak udswiętnie ubwany, czy przypadkiem 
nie zamyśla uciec. Chory odpowiedział, iż by- 
najmniej niema takiego zamiaru, gdyż chce 
być zupełnie zdrowym} Lekarz jednak powziął 
pewne podejrzenia i następnego dnia umiesz- 
czono go w csobnej celi. Prośby o usunięcie tego 
mocno nieprzyjemnego stanu nie skutkowały i 
pozwolono jedynie na spacer w ogrodzie, b. wy- 
sokim murem otoczony. Tam spotykał się chory 
z rozmaitymi „strasznymi ludźmi”, którzy jako 
mordercy byli pod p wecyę. WP 


Wśród homunkulusów 


77) Romans fantastyczno-społeczny. 


Nałożył fajkę, siadł przy oknłe i zamyślił się 
ponuro. 

Prześliczny dzień słoneczny, czysta zieleń o- 
grodu, rozgrzane ciepłem powietrze, wpłynęły 
zwolna dodatnio na przygnębienie i ułagodziły 
Filipa. 

— Więc jestem napędzony — myślał. — Mój 

pan poświęci te czternaście dni kształceniu 
się, no to i ja będę się kształcił. Będę zwiedzał 
miasto, będę podróżował. 

Przyszło mu jednak na myśl, że nie zna języka 
homunkulusów. Co zatem może się z nim stać, 
Ìeże1i będzie chc) 
nikogo o to zap; tuć. Zrobiło się mu zimno. Nie 
módz powrócić do swego pana, błąkać się cią- 
Ble między tymi obcymi automatami! To o 

npne! 

Postanowił jednak zapytać o radę Platona. 
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' powrócić, a nie będzie mógł j 


to dało się mocno we znaki opowiadającemu, 
który unikai spotykanych z wyjątkiem jednego 
starszego pana, byłego wyższego urzędnika; 
tenże rzucił się pewnego razu na swoją żonę 
z tewolwerem, dzięki czemu był już od lat 15 
rod obserwacyą. Autor waryachich wspomnień 
zkliżył się do niego, i jemu jednemu pokazał 
swe pamiętniki, 
gorzkich chwil dla ich autora, 


— — — -. — 


Oto wyjątki z nich. 

„Nazywają mnie waryatem; ja sam mam się 
za takiego, ale nie widzę nie, prócz giupstw wo- 
koło siebie. Cóż mam myśleć o tym „mądrym 
świecie? 

Steinhof (gdzie chory przebywał) jest zbudo- 
wamy secesyjnie. 

Dobrze, że domy waryatów są tak budowane, 
czemu jednak n. p. buduje się secesyjnie wię- 
zienia? 

Obserwuję waryatów. Po większej części prze- 
kiimają oni złych ludzi, którzy ich tutaj zam- 
knęli, Ci są szczęśliwi, gdyż zdaje im siłę, że 
cierpią. Inni żyją, nie wiedząc o tem, że żyję, i 
ci są najszczęśliwsi. 

Jeden tylko, który zna swoją przeszłość, tera- 
zniejszość i los swój w przyszłości, jest rajnie- 
szczęśliwszy. Tym ja jestem. 

Życie wydaje mi się jeziorem. Zanurzam się 
na dno i marzę. Gdy zbudzę się ze snu, zaczyna 
sie życie. Obecnie jestem pod wodą, kiedyź bę- 
üə znowu na wierzchu? 

Lekarze obserwują mnie; są mniej łub więcej 
surowi. Czyż oni nigdy nie zhajdą się na tym 
poziomie, aby poznać duszę chorego, aby stawić 
się w jego położeniu? 


— 


Po kilku tygodniach przeniesiono chorego do 
Dobran. Wydał on się dla niego rajem. Naczel- 


--- s sm 


które były przyczyną wielu | ; 
| reneyjne 


ny lekarz, dobrotliwy człowiek, przejrzawszy | 


świadectwa, w których wymienione były roz- 
maite zajęcia chorego (między innemi zajęty był 
jako pisarz w kancelaryi), przeznaczył go do po 
mocy w administracyj szpitala, Potem przezna- 
czono go do robót w ogrodzie, sadzenia drzew 
etc. 

Nadszedł wreszcie dzień, w którym postano- 
wiono go wypuścić ze szpitala. 

Gmina, do której chory naieżał, była za ubo- 
84, aby starać się o jego utrzymanie. Postanowił 
więc wyleczony waryat jechać do Wiednia. Ani 
tam jednak, ani w Monachium nie chciano dać 
opowiaddającemu żadnego zajęcia, gdyż szcze- 
rze przedstawia! swój były stan. 

Zwozpaczony, udał się do dyrektora wiedeń- 
skiej „Uramii”. Za jego poradą postanowił drogą 
publicznych wykładów uzbierać odpowiednią 
ilość pieniędzy, aby na kiika iat mu starczyło. 
Smutnem i do głębi pczejmującem jest jedno z 
końcowych zdań pamiętnika, charakteryzujące 
stan psychiczny „waryata“ i jego straszną tra- 
gedyę: Pisze on: 

„Znam swój stan; moje wiadomości z dziedzi- 
hy medycyny dają obraz: przyszłości. Kiłka lat 
spokoju, a później, późnicj nastąpi noc, noc, peł- 
na ciemności. Idę w tę ciężką drogę, przez los 
wyznaczoną“, 

Tragedya zdrowego waryata.. 

Tragedya człowieka, cu cierpi — bez winy... 


Trwało czas dłuższy, zanim zjawił się Plato. 
Gdy wysłuchał o co chodzi, rzekł: 

— Dam panu list. Gdy pan będzie chciał wró- 
cić do domu, proszę tylko pokazać ten list pier- 
wszemu lepszemu przechodniowi, a każdy po 
przeczytaniu wskaże panu pierwszy kierunek. 
Potem pokaże pan list ną dalszych ulicach i w 
ten sposób nie zagubi się pan. 

— No, a gdy będę głodny, gdy mí się będzie 
chciało pić, co mam wtedy zrobić? 

— Zarówno w wagonie kolejewym, czy na 
statku powietrznym otrzyma pan wszystko, 
czego pan zechce. To znaczy, otrzyma pan to 
wszystko, co otrzymują wszyscy homunkulusy. 
A gdy będzie pora obiadowa, podejdzie pan do 
pierwszego lepszego przechodnia i zapyta pan: 
„Yi to-wa-hu", To znaczy, gdzie jest jadalnia dla 
podróżnych. Tam dostanie pan obiad oraz ten 
pański nektar. 

— I to bez pieniędzy? 

— Naturalnie. Przecie u nas niema pieniędz; 
U nas wszystko jest za darmo, 

— Wcale dobre urządzenie. Bardzo panu 
dziękuję za objaśnienia. Zapewne nie długo 


' padł ofiarą 
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„Szpiegostwo mody 

Paryż, w maju. 

(m-m) Wielkie paryskie magazyny strojów 
damskich wystawiły po raz pierwszy od łat pię- 
ciu swoje rowe wiosenne modele i usiłują po 
wojennym nastroju wprowadzić nowe mody 
FElegantki z utęsknieniem i niecierpliwością o0- 
czekują ukazania się tych arcydzieł stwarza- 
nych przez słynae iirmy. Natozniast ..mistrze* 
mody starają sie jak najdłużej zachować swe 
pomysły w tajemnicy. Oczywiście firmy konku- 
pragnę wydrzeć sobie nawzajem swo- 
je sekrety, aby je na własna korzyść wyzyskać... 
To tóż z tego powodu wytworzyło się w Paryżu 
zawodawe „szpiegostwo mody“, Specyalnie w 
tym celu wytrenowaaui i dobrze zapłaceni ludzie 
usiłują podstępem za pomocą róznych chytrych 
sztuczek wydobyć tajamnicc danej rmy. 

Hildu *ield opowiada w „Daily News“, że 
tego rodzaju szpiegostwo bardzo się rozpow- 
ezochriło, przyczem interesowani w zdobyciu. 
cudzej zawodowej tajemnicy nic żałują. kosztów 
ni zachodów. 

W jednym Z pieruwszorzęnych hoteli zajmują. 
apartament elegancka dama z mężem i przed- 
stawia się tam jako bogaci i wpływowi Ame- 
rykanie. Dama ouwiodza kiórezoś z „mistrzów 
sztuki kwawieskiej , kupuję u niego kilka'rze- 
czy, placi i wdaje się z właściciełom względnie 
z kierownikiem magazynu w rozmowę. Podczas 
tej rozmowy wykazuje niezwykią znajomość i 
zrozumienie dla sztuki krawieckiej, jej trafny 
i rzeczew: sąd w kwesiyach lualciy damskiej 
podnieca „mistrza, tak że ostatecznie pokazuje 
swoje uujpiękniejsze dotychczas starannie ukry- 
te moàcie, Wykwintina „cudzoziemka” budzi w 
nina new: tak wiclkie zaufanie, że posyła jej 
do hotelu kilka tualet do wyboru. 

Dama ccsyła modele, nie nie zakupiwszy, i 
następnego dmia opuszcza loisi. Po pewnym 
czasie właściciel Imagazynu mod widzi swoje 
najpiękniejsze kreacye w osnie wystawowem 
konkureniu i wówczas dopirwo irmysła się, że 
podstępu. 

Ażeby zapobiedz tego rodzaju „kradzieżom”*, 
przedsiobicrze się przy rewiach mód, które urzą- 
Izaj. wielkie firmy, jak najwisusze ostrożno” 
ści. żaprasza się wyłącznie penie z najleps eh 
sfer towarzyskich. Jednakowoż niekiedy udaje 
się tam wtargnąć „szpiegom mody“, w ten spo- 
sób, że damic, która otrzymała kartę wstępu 
ołiarowuje się za nią do 10.000 iranków odstęp- 
nego. 

Czasem też zdarza się, że konkurencyjna fire 
ma przekupuje rysownika lub „raanekin* da- 
nej iirmy. 

Sydowe ściganie plagiatorów mody nie dopro- 
wadza prawie nigdy do żadnych rezultatów, al- 
bowiem rzeczą niezmiernie ti æa; jest udowo- 
dnić, że to plagiat, tem więcej, że każda firma 
jest bardzo przezoraą w wysojzystywaniu skra- 
dzionych metywów. 


FALCH PIELE "OWANIA FIEKNOŚCI 
DROWEJ pa! "WEJ 
ulica Rakowicka l, 8. 

Pielęgnowanie piękności i cery twarzy, usuwe- 
nia mam i smarszczków. Masaż elektryczny, 
skórne kąpiele parowe. Otwarty od 10—12 i ed 

3—6. Porada lekarska od g. 3—4 po poł. f 
a aa a | OU as aa ZA 


będzie trwalo, zanim otrzymam od pana ten 6- 
biecany paszport czy list. 

— Najwyżej pół godziny Zaraz po niego pe- 
ślę. Ale na jedno chciałem jeszcze zwrócić 
panu uwagę: cygara musi pan zabrać ze sabe, 
gdyż nigdzie ich par nie dostanie. 

W pół godziny później Plato doręczył Filipowi 
obiecany list. Było to pismo na mocnym s 
skim papierze, zaopatrzone wieiką pieczę 
czerwomą. Na prośbę Filipa Plato przeczytał mu 
ten list. W tłumaczeniu opbiewał on: d 

Okaziciciowi niniejszego pisma rzędow 
mają, wszy tkie władze i poszczególne jednost: 
ki we wszełki możliwy sposób ułatwiać wszyst 
ko, czego tylko zażąda, o ile nie sprzeciwia się 
to naszym ustawom. Należy mu także wsk 
wać środki i drogi, wiodące do spełnienia je- 
go życzeń. 

— Bardzo dobrze — zawołał Filip uradowany. 


je | last wiącej znaczy. niż pieniądze. Jesł 
o ucz da, WE siel bram, 
— Tak jest. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kupuje starą garderoke, 1 
bieliznę «i. p. Na żądanie przychodzę do domu. Palkowa,, 
Czarna wieś, Konarskiego 6. p | 
Piczwszorzęuny siroicel iortepiziów 
ze Lwowa. Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia | reporzcyve. 1307 

vaoia StRirS2G, | 
'mteligentws, pracowita, znająca się wa wszystkiemu: 
umolstnego zarządu domu, zaopiekuja się 
vinsganis male. Zgłoszenia: Jula Zaja-! 
je 1AGQ F 


kap Esg 25 
raków 


ba Wal! jekiejko!twiez posady sune w ak 
Kauc; z aie ziece. Zayłoszenua poa Suiczyń=ki pat 
ste-restunio Kraków, za okazaniem legitymacy: straży. ł 


Aado:ncgo akwizyiora 
do pzyunowacia zamówień iuseralowych na dobrych wasi 
tunkach poszukuje się. Wysoki dochód zapowuiony. Zgło- | 


s SSA | 

szenia pod .Propuganda” Adm, „Gańca”: uh Dune l 
jewskiego 7. Li 
cej : i 
Rower damski i 

w niezłym stanie dz sprzedania. Dgiądnić można przy ull 
Szlak |. 4, parter na prawo. drzwi drugie. 14124 
Kupię wózek raczay j 

dwu lub czierokołowy w doorym stanie, Zgłoszenia do | 
Adm. „Sońca' Dunajewskiego 7, pod „W. Sr. ttj 


dzeladnicy i chłopcy t 
do tenninu poltizebui są do pracowm ryntuwsko-tapicer: ' 
skiej Si, Bocheńskiego w Nowym Sączu. 1416 


) 

Wshkażę i 
pokój kawalerski, iadnie umeblowany z osobnem wejściem, | 
1 

i 


za wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Pokój“. prayimuje 


Administracya „Gonga n. 1345 
Korepetycye 
korzystne dla p. p. studentów, iilologa now. jęz. i znałe-| 


matyka. blż. wiad.: Krowoderska 59, I pięt. na lewo odj 
S—101/: i od 3—1. LĄŻ 


Przyjmie 2 chłopców . ; 
do praktyki pracownia stolarska Jozela Kosika, Podgórze, | 
Lwowska 3u. (Najchętniej z prowincyi). 1386 


Za«łady przemysłowe 

poszukują ukwalifikowanego kierownika piekarni elek. | 
srycznej.' Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków na | 
adres Dyrekcyi Galic. akc. Zakładów górniczych w Sier- 
szy. 1436 


Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
zorespondentką lub usine do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 1360 


U 


Kawaler 

„ nfałym kapitałem, pragnie się poznać w colu mattymo- 
nialnym z przystojną panią z niższej sfery lecz dobrze 
wychowaną, posiadającą dla wspólnego gospodarstwa wła- 
any domek i kawałek gruntu. Zgłoszenia: Poslerestante 
Kraków „W. Nr. 4“. 1429 


Kawaler iat 29 
inwalida mało uszkodzony, dobry rzemieślnik przy mniej- 
szem gospodarstwie rolnem, inteligentny, łagodnego uspo- 
sobienia, pragnie poznać uczciwą pannę lub wdowę bez- 
dzietną do lat 30, w celu matrymonialuym. Posag średni 
w gotówce lub w majątku potrzebny w mieście lub na 
wsi. Anonimy pozostaną bez odpowiedzi. Oferty pod „uczci- 
wość* do Administrzcyi „Gońca“. 1434 


Zdolnej kucharki 1361 | 
poszukuje zaraz Restauracya kolejowa w Krzeszowicach. : 


Koza rasowa 
„aaneńska) mleczna do sprzedania z braku paszy. Wiado- 
domość: Ul. Królowej Jadwigi L. 9, Zwierzyniec. 1359 


3 m. materyi czarnej, 
na kostyum damski lub ubranie męskie, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Dzielnica Dębniki. ul. Zamkowa 11, 
parter, na prawo, od 5—6 pp. 1362 


mm an 


Pamietajcie, 


a REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlul 


pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest 


Trzymając się tej zasady, 


istotnych korzyści z reklamy, — TO PRASA! 


wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń. 


3» 


23 ŁU +9 
Drobne ogłoszenia, 


mairymən!alne i 
1414 


Wydawca: W zastenstwie Spółki Wydawniczej sitor” Jerzy Konarski. 


e dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa! 


również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 


Korzystajcie wiec 


z działu reklamowego „u OŃCA KRAKOWSKIEGO“, który cz ęki swemu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popuiarności, zapewni Wam nio- 


CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie A 
petitowy w rubr. „Nadesłane“ (po tekście) 
w tekście redukcyjnym 

dla poszukujących posad, 
pna, sprzedaże itp. za wyraz . 


h 37 
(Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.) 


GONIEC KRAKOWSKI 


500 K, dam 
za wyrobienie posady w Dsrekcy! kolejowej w Krakowie 
łaussawe ”ułoszeni: pod „Urzędnik“ przyjmuje Admini- 
strseyva "Gońva 2 1163 

Lama mioca, 
piękna, niezależna, czuj,ąca się samołnioną. n.ezrozumia- 
na, ideulisiką, znajdzie spe.nienie swych najrajniejszych 
marzeń i pragnień. Szczere zgłoszenia pod „Marzyc el” 
do Admn. „(rońca”. 136 

RZAJOWO UPOWZ2ZNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


Z sied ua urzgdową 
w Krakowie, przy ul. Groczi,ej 25. Tetafon 3444. 


Inż. Artura bromow.cża 
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 


xa 
res 


przeprowadza wszelkie pcmiary obszarów 
| dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 
| 036 


dla hipoteki. 1 
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne, 


„PÓLONIA ” 


najie;+Sza 


BERISCH HAMMER 


Krakow, vieiseisa 15. 


ZAJMUJĄCE 
POWIEŚCI i NOWELE 


Oz 


sociso i ae- 


K 
Baudelaire. Drobne poazya K Karatow. Pawał I. e p 
prozą K 640 oprawne %79  Langie. Z doświsdczeń la- 
Chrzanowski. Pani Żańcia kuria odj abida 1— 
2 lomy . e s e s a „1840  Leszczyńs%i Cuplo dissólvi 310 
Foldman. Ananke . „ 640  Puakina. Chińskim tuszem. 5— 
— Traach muszkieterów . 5— — Viraginitas „ 640 
Gorkij. Chan | jego sya . B'—  Niedżwiec!ı, Jago Król Mość 
lgnaoy Gordlojaw , 270 Boa dualolei .,.,. 6:— 
- Trojo 2 tomy . . . 860 — Czara” rantara . . . 6— 
-- Zniachącania do świata 4'-- Pieniążek, Z dawnych lat 
Jaczewski. Qraźne dziedzic” K 640, prawna 870 
two 2 tomy . a 4230  Sieroslawski. Okna naprze- 
-— Kapitan Fregaty, Law BOA ia: A NBA] 
Pawłowicz Łaptin 730 _ Śleczkowska. Września. . 5— 
Kałakt «« M 9%. 7 HOI  Świerk. Na stacyl „ . . . 6— 
Ruski miesiąc . . . 730 Sydacoff. Gar Mikołaj II . 6— 
— Widziana z daleka 2-a 'Petmajer. Noce letale „ 6:40 
fGPIY M sa. - E — toż oprawne „ 970 


Ceny podare wraz z dodatkiem drożyżnianym i przesył- 
ką. Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówieniem. 


Wysyła Księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek 17. 


- PRAGOWNIA STOLARSKA 


UL. LWOWSKA 36 


przyjmuje wszelkie zamówienia, które wykonuje solidnie 
1357 


| OOOOOOOOJ 
GONIEC „KRAKOWSKI 


zamieszcza już ogłoszenia 


i terminowo po canach bardzo przystępnych. 
MZ RAN 
Pugeika z pasty 


płacę 20—30 h za sztukę. Od- 
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi handi. M. Nurka Kra- 
ków, ul. Karmelicka 12 | p. 


w żądanych dniach. 


wwwwiswwww OOD0OOOOCO | 


nigdy stracony I 


PRZ 


=, 


paste do Obie 
wia z fabryka wyrobów chasuicznych 


648 


usl 


JÓZEFA KOSIKA W PODGÓRZU 


Nr. 122 


„ANTYGEPTYCZRY! Eez vererien genoat: 


<< cwy POU RCiiu Uli .E..L! Sieg 
TURNIE JE , r 6 
PUDBLŁ: ula azesc: „OCKMAĄ 
(Pudciko K 250) IR: 
Wyrobu Laborat, chom.-śosn. „Dirma” ist Stucuiela Dz. nen. 
d. Czernik). Bo nshycia w Ojiewach, trogue yasi i pertumaryach 


a 
sę 


lużynowasegu ducnatcia 


2 


z siugnńiotni. 
pruk:zaRąw 
zasłądach iasrycznych i 2 rutysowanych urzędników kemer- 
cys-nych poszukuje Faoryka maszyn ra:niczychi w Gświęcimiu. 
Zgłoszenia pisemne!: Przyjazd na weswanie?! wie 


16, 57, 18, 18 i 20 imaja beda przyjmować: 
obstalunki na wyacoy cukrowe w arszaw: skil 
fabryk, wybór duży, ceny bardzo przystępne. 

Józef Szwed i Sp. 


1365 Kraków, Hotel Krakowski. 


Krój i szyci 


LJ 
Z powodu podrożenia robát nrawieckien, każda posstyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się krojn : szycia 
susien damskich i dziedzięrych 
w szkole kroju : sz,cia „Józeńina*, Długa (1. 
Kurs zacznie sie 1 1 5 mela 1910 r — Tanie 
formy, podług wziętej miary. 


„Salon Sztuki“ 
ul. $zp taina Nr. 40. 


(naprzeciw .eatru m-e, skiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi. 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za. 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2496. 


p m, A TT — 


wszelkie 
1266 


| e ZOZ 


ŻE 


- „PRZEGLĄD KOBIECY“ 


dwutygodnik pośw.ęcony sprawom kobiecym 
god naczelną redakcyą 


IRENY SLIWECRIEJ 


przy współudziałe wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 

Redakcye i przedstat:lcielstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 8 
w Krakowie (ui. Zwierzyniecka |. 36) i Lublinie, 
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmuja 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re- 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 


klientelę. n i a 
Ogłoszenia wprost do Administracy! lub do którego- 


kolwiek Biura ogłoszeń. « 1164 


Nowe otworzona 


kawiarnia i resiauracya 
uł. św. Marka l. 25 vis a vis ńoteiu Pollera 


poleca zdrową | smaczną kuchnię, wydaje: Śniada- 
nia, obiady, kolacye i pouśmietanie po umiarkowa- 
nych cenach. 


1325 


F. Nowińskiego 
1289 Spadkobiercy 


Kraków, ui. Mikoła ska 12. 


Filia: Grzegórzki, naprz. Goll. med. 


Urządza pogrzeby od najwspaniaszych 
do najskromniejszych, 


Ekshumacys i przewozy zwłok do róż- 
nych miejscowości i wszystkich krajów 


Na składzie traniny metalowe, dębowe gi 


e £ P a i z miękkiego drzewa. 4 f a 
- ; Wei” d) Ñ Wielki wybór wieńców oraz 4 o. T 
K P 8 AGI 4-3 przyborów pogrze- ge RR YA 
» g-— a) 0 bowych. (m e 
A arisi 5) Y tę > 
ha ANEA 
e AO DOŁA. 41 K A 
aoresp. pryw. „ —'30 rad 
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math. | 
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żiedaktor oupow.: Jan Stankiewicz.— Druk, Ludowa w Krakowie. 


